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diiesięcznie 1 Mk, a den. Kwartatnie 4 Mk. 50 fen. 
Za odaosienie: do domu | dopłaca się 88 fen. miesięcznie. 
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"Redańicya. i a lministracęe 
Łódź: ul. Piotrkowska 88, 


OMRZIAŁ w Warsżawie. ul. Chmielna 10. 


>> niezastrzeżonych Redakcya nie zwraca. 


D8Ł OSZENIA: 
Wyczajni: J9 ien za wiersz pelitowy jednoszpaltowy (ne stronie 
sześć szpajt) 
Bron: Ś len. za wyraz, najmniej #9 gk 
Nadesłane (no tekście): 1 Mk. za wiersz netftowy czteroszpaltowy. 
Rekrolagh 40 fen za wiersz petitowy czternsznalńwy. 
W dziale kandiowym: 1 Mk. za wiersz petutowy toe 


17-g0 Intego. 
| fednym z ważniejszych frontów terenu 
mchodniego jest front flandryjski na prze- 
- strzeni od wybrzeża morskiego pod Westen- 
do Ar mentieres, albow 
opu od strony lądowej do czterech wa- 
i twierdz. francuskich, mianowicie, 
Dunkierki, SŁ Omer, Calais i Boulogne. 
| Najbliżej frontu niemieckiego položong 
fest twierdza | kakierka, 1, bo zaledwie w od- 


ju do Dunkierki mniejsza twier- 
a, Borgues. Na drodze _ pomiędzy Dun- 
kiera e a Calais spotykamy fort Synthe i 
sezko | smurg. Dostępu do Calais i 
ulonee broni położona w powy ia 50 
kim. na wschód od Bot 5 


+ „Gdyby Kienówm powi 
twierd ze l opanować wybrzeże nad 


n, WÓ dliby w wyższyn 


„ a wrazie jej zdo- 
a stanęłaby na terenie 
; Anglikom trudniej 
bę byk vyxylað wojska swe na teren iran- 
ski, tembardziej, „że musieliby skoncen- 
trować wi p siły w swoim kraju w celu 
brony przed inwazyą niemiecką. 

Uprzytomniszy sobie to wszysto łatwo 
< można zrozumieć, dlaczego Anglia wysłała 
wogóle swe wojska do Francyi, oraz dlacze- 
żmie na froncie 
r północnej Francyl, na 

rzestrzeni od Armantieres do Albert. 
, wspomnieliśmy powyżej, naj. 
vażniejszym frontem terenu zachodniego 
jest Iront flandryjsid. Biegnie on poczyna- 
Jac ot Nie miejscowości Westende na zachód 


oczem zatacza łuk około Ypres, od strony 
wachodniaj. Na południe od Ypres przeci- 
na kanał Izery I przebiega na zachód od 
Messines i Lille, poczem - 
kanshu La Bassee na wschód od miej- 
 acowości tej samej nazwy. Na froncie tym 
walczą Belgowie, Anglicy I Francuzi. Ar- 
o belgijska pod dowództwem króla Al- 
eris liczy obecnie okolo 80 tysięcy ludzi, 
a w najlepszym razie po doliczeniu wszyst- 
_ Kich rezerw 1 nowobrańców, jakich zdołano 
-Bciągnąć, stan jej wynosić może najwyżej 
100 tysięcy ludzi. Armia ta wsparta jest 
przez część wojsk francuskich, przeważnie 
- Janak przez wojska angielskie pod naczel- 
nem dowódzi wem generala Haig'a. 
Naczelne dowództwa wojskowe koali- 
«yi postanowiły za wszelką cenę bronić za- 
jętego obecnie na północy frontu. Zbudo- 
łam nadzwyczaj silne pozycye, a calą 
okolicę zalano wodą przy pomocy przerwa- 


mia tem. Ta sztuszna powódź była głów- | 
tym pow odem „powstrzymania ofenzywy 
niemieckiej, Prócz tego npozycye nad Ypres 


zamieniono wprost w silną twierdzę polo- 
wą, nadzwyczaj trudną do zdobycia. 

Przez długi czas Niemcy prowadzili na 

tym fronejs zacięte walki pozycyjne, a je- 

dnocześnie osuszali zalane tereny I umac- 

niali swe pozycye, W razie przełamania 

- frontu belgijsko-angielsko-francuskiego „na 

południe od Ypres, armia koalicyi została- 


| da muaialaby się cofnąć na półnoe ku wy- 
©, brzeżu, a draga ną południe w kierunku 

© Ełaples — St. Poł — 
| cego p łednoc. ozone 


iem broni on- 


południowej 


a SL 


odio się zająć te | 
kana- 


euport, następnie nad Tzerą, na za. 
od Dizmuiden i nad kanałem Izsry, | 


dochodzi do 


| sl.Amara i Felahii nie zaszły żadne zmiany. 

W okolicy Erzerumu ofenzywa rosyj- 
ska trwa w dalszym ciagu. Rosyanie obsa 
„dzili jeden z fortów erzerumskich, w którym 
przed kilkoma dniami nastapił wybuch. 


by r rozdzieloną na dwie częłal, z których je- | 


Niestety nić kategorycznego s kraju tym po- 


- Arras, następstwem nie m damog 
wiece Przez my. Część armii czarnogórskiej będzie ewakau- 


Niemców 3 francuskich twierdz | 


nadmorskich, położonych na północy. 
Komunikat niemiecki z dnia 15 lutego 


| przyniósł wiadomość, iż po Świetnem przy- | 
gotowaniu przez ogień artyleryi, oraz za po- | 


mocą rzucania min, wojska niemieckie ru- 


szyły do szturmu na froncie flandryjskim i | 


zdobyły około 800 metrów stanowisk angiel- 
skich na południowym-zachodzie od Ypres. 


Wobec zaciętego oporu wojsk angielsko- | 
belgijskich i niebywale silnych pozycyl, jest 
to znaczny sukces, który przy korzystnych | 
warunkach może pociągnać za sobą nieobli- | 


czalne skutki 
- Pomiędzy miejscowościami Bethune, a 


Lens toczyły się walki przy pomocy wysa- | 


dzania min. Niemcom powiodło się obsa- 
dzić jedną z powstałych wyrw. 


Miasto Lens i jego przedmieścia nie | 
przestają być ostrzeliwane przez artyleryę | 
angielską, co wywołuje ogromne spustosze- | 


nie wśród ludności cywilnej. 


- Na południe od Sømme, mniej więcej, 
na froncie Peronne -= Noyon rozwinęły się | 
silne walki artyleryj. Poza tem na innych 


frontach toczyły się walki mniej znaczne. 


si gokolwiex więcej Ożywioną 
działalność. Na froncie karyntyjskim, w o- 
kolicy Seisery oraz doliny Seebach, na za- | 
chód od Rail, toczyła się gwałtowna walka | 
artyleryi, która pod wieczór .spotęgowała | 
| się jeszcze bardziej, a o północy rozciągnęla 


się także na froncie pomiędzy doliną Fella 
a górną Wisz. 


Pod Flicz przeszli Włosi do ataku i 


i ruszyli na stanowiska austryacko-węgier- | 
. skie w okolicy Rombon. Atak ten został od- | 


party, przyczem Włosi ponieśli ciężkie 
straty, 


Na froncie Pobrzeża w dalszym ciągu 


trwają walki artyleryl. 
Austryacko-węgierska flota powietrzna 


odniosła znowu poważny sukces. Wykona- | 


ła ona atak na Medyolan, gdzie obrzuciła 
bombami liczne zabudowania fabryczne, o- 
raż dworzec kolejowy, poczem wróciła po- 
myślnie do swego portu. 

Na terenie albańskim wśród wojsk au- 


stryacko-węgierskich nie zaszło nie nowe- | 
go, natomiast armia bułparska zbliżyła się | 


na odległość 25 kim. od Yalony i i obsadziła 
miejscowość Fieri. Pod ŚSalonikami — 
ciszą. 

COB terenu wschodniego nie nadeszły Że 
dna ważniejsze wiadomości. Toczą się tyl- 
kó na niektórych punktach, mniej lub wie- 
cej, ożywione walki artyleryl. 

Na terenie tureckim toczą sie w dal- 
szym ciągu walki w Mezopotamii I w okoli- 
cy Erzerumu. Na froncie irakskim toczyły 
się zacięte walki pod Suk el Sziuh, oraz 
pomiędzy Korna a Nazrią. W okolicy Kui- 


* 


sę ii ZAQANICZNEJ, 


w gazetach rosy jskich z dnia 2 lutego, u- 


kazał się wywiad z ministrem spraw zagra- 


nicznych Sazonowem, stanowiący szczegółowe 
expose polityki zagranicznej: i mogący zastąpić 


zwykłe wystąpienie ministra w Izbie. O Czar- 
nogórzu powiedział Sazonow co. następuje: 


wiedzieć nie mogę, Wiadamoścł nie posiada- 


Ä 
$ 


"Trwający od dłuższego czasu na tere- | 


x amanan renea a W 
wra p wr yar icz oaz 


BERLIN. 


m sieci do 


(Urzędowo). Wielka Kwatera Główna donosi 16 lutego: 


Wschodni teren walk: 


Przy zamieci Śnieżn 
ZŁachocni 


ej nie wydarzyło się na całym froncie nic znamiennego. 


teren walk 


Wczoraj wieczorem Anglicy trzykrotnie atakowali daremnie zdobyte przez nas ste- 


nówisko na południowym - wschodzie od Ypres. 


okraglo 100 ludzi. 


Straty ich w jeńcach wynosza 


W Szampanii powtórzyli Francuzi usiłowania swoje w celu odebrania z po- 
wrotem stanowisk swych na północnym-zachodzie od Tahure, z tem samem niepo- 


wodzeniem jak i dnia poprzedniego. 


Balkański teren walk: 


Nie nowego. 


Położenie jest niezmienione. 


Naczelne Dowództwo Wojskowe. 


Włoski teren walk: 
W dalszym ciągu toczą się walki artyleryi na froncie Pobrzeża i przylegają 
cej do niego części frontu Karyntyjskiego. 
W odcinku Doberdo doszło da walk na granaty ręczne, oraz przy pomocy min. 
Na Jaworcek poraz ósmy zniesiono posterunek wloski. 
Przedpole naszego nowego stanowiska w okolicy Kom bon pokryte jest zwłoka- 


mi nieprzyjaciela. 


Zastępca szeła sztabu generalnego 
von Hoefer 
Feldmarszalek - porucznik. 


owana wraz z serbską i otrzyma możność po 


| reorganizacyi wraz z nami walczyć o wspól 


ną sprawę. Katastrofa armii serlskiej pocia- 


gnęła za sobą porażkę Czarnogórza. Ani Ser- | 


bia ani Czarnogórze nie powinny rozpaczać 
jednak. Byt polityczny obu tych państy nie 
został przerwany i przerwany nie będzie. Los 
ich zależy od ostatecznego wyniku wojny. 
-Co sie tyczy czynionych w ostatnich eza- 


sach zarzutów, iż koalicva spóźniła aie ze SWA. 


pomoca dla państw bałkańskich, to, Sazonów 
wskazuje, iż koalicya znajdowała sie pod tym 
względem w stokroć gorszych warunkach przys 
rodzónych aniżeli państwa centralne, które nie 
potrzebowały tracić tyle czasu na przyjście z 
pomocą Turcył, ile Rosya, Anglia i Francva, 
aby dostać się na półwysep bałkański, 

O Grecy Sazonow oświadczył: „Grecra 
pò dawnemu zachowuje neutralność, dobro- 
wolnie czy też z musu — fo rzecz inna. Do- 
brze rozumiany interes kraju jeduak nie mo» 


że jej skłonić do sprzeciwiania się kaalicyi. 


O Rumunii — expose ministra głosi, że 
stosunki rosyjskie z Rumunią są przyjazne i 
że nie ma powodu, aby przypuszczać, iż sło- 
sunki te ulegną zmianie na gorsze. 

O stosunku do Szwecyłi Sazonow. mówi: 
Nasze stosunki ze Szwecys są jaknajlepsze. 
Jeżeli Szwecya czuje potrzebe obrony swych 


„granie, to w każdym razie nie przed Rosyvą". 


Sazonow nie przeczy, iż w sprawie żeglugi 
handlowej istnieją pewiie nieporozumienia po- 
między Szwecyą a Anglią. 

Co się tyczy stosunków wewnętrznych w 
łonie koalicyi, to ża one jaknajlepsze. Dziala- | 
nia koalicyi są solidarne; zostały utworzone | 
specyalnie w iym celu kamisye; Włochy czy» 
nią wszystko, co moga, aby zachować w cało- 
ści armię. o» BOŻĄ i serbską. Ca się tyczy 


Anglii i Francyi, to znane są ich wysiłki. Ja 

ponia zaś dosłarczała i dostarcza Rosyi uzbra- 

jonia I amunicyl. 
Wszelkie pogłoski powtarzane o możliwwo- 
| ści zawarcia oddzielnego pokoju przez które- 
| gokolwiek ze sprzymierzeńców nie są na ni- 
| czem oparte. Pokolu oddzielnego nie będzie 
| 1 być nie może, O Austryi mówić nie warto— 
| za wiele honoru. Na zakończenie wreszcie 
, oświadczył Sazonow © terminie zakończenia 
; wojny eo następuje: „Nie m; ślę, aby wojna 
| mogla stać się wieloletnia, Prawdopodobnie 
| potrwa ona jeszcze przez cały rok bieżący. W 
najlepszym razie zakończy się w Hsłopadzie. 
Zarówno Rossa jak I jej sprzymierzeńcy nie 
Bhraca wiary w Pra 


i mikat rasyiski. 


Berii Z 


e EnA aeaa: Eee A aaie tom 


Petersburg, 15 lutego. 
Wielki sztab generalny donosi 14 lu 
isgo: 
| Front zachodni. Ożywiony ogień trwa 
z obydwóch stron. Pomiędzy Olai, a wyspą 
Dalen > klm. „NA Pawa » zachód © od 


| artyleryi naszej. 

| Na południe od Dźwińska nieprzyjaciel 
| używał bomb napelnionych gazem truja- 
K 

| 

| 


Front kaukaski: Po wybuchu w jed- 
nym z lortów erzerumskich, spowodowu- 
(nym onegdaj przez arty leryg naszą, obsa 
| dziliśmy ten Tork. 

W. czasie pościgu za Turkami ponownie 
| wzięliśmy licznych jeńców, oraz zdobyliśmy 
| 6 dział i ogromną ilość ié amunicyl. 


aiani 


| 


munikat (recki 


Konstantynopol, 16 lutego. 


Główna kwatera donosi 16 lutego: 

Na froncie Iraku jeden z naszych la- 
fawców przeleciał nad stanowiskami arty- 
leryi nieprzyjacielskiej pod Kut-el-Amara i 
tzucił z pomyślnym skutkiem 12 bomb, któ- 
te wyrządziły nieprzyjacielowi znaczne 
szkody. 

Nieprzyjaciel po klęsce zadanej mu w 
bitwie pod Batiha, na zachód od Korny, po- 
zosiawił na drodze swego odwrotu wielką 
liczbę poległych. Straty nieprzyjaciela po- 
niesione w tej bitwie wynoszą, jak dotych- 
czas stwierdzono, 2000 ludzi i 300 sztuk by- 
dła. | 
____Na froncie Kaukaskim w zaciętych wal- 


kach pozycyjnych, które pomimo zimna i 


śniegu trwały w ciagu ostatnich trzech dni, 
poległo 500 nieprzyjaciół, a 60 dostało się 
do niewoli. 
-Pod Dardanelami w dniu 13 b. m. nie- 
przyjacielski krażownik, monitor i torpe- 
dowiec wyrzuciły bez skutku 20 granatów 
w kierunku Tekke Burun. Pod działaniem 
ognia naszych batervi okręty zmuszone zo- 
stały do oddalenia się. 

Pod Afienem, w lasach pomiedzy Szeik 


Osman i Elu Aile, nieprzyjacielski oddział. 


wywiadowcezv wpadł w zasadzkę i został 
prawie zupełnie zniesiony. Niedobitki ra- 
towały się ucieczką w kierunku Szeik Os- 
man. pozostawiając na miejscu cały tabor. 


ia = 
Waki w Egipcie. 
Telegram własny „Godz. Pol" 
Bern, 16 lutego. 

Wychodzący w Anconie, dziennik „Or- 
dine“ donosi z Egiptu pod datą 2 b. m., że 
wielki Sennusi na żądanie Anglików, by 
zaprzestał walki-na zachodnim froncie, od- 
powiedział, że nie ma władzy nad powstań- 
cami. Redytowie egipscy, których powoła- 
no, zbuntowali się. Kedyw jest bardzo nie- 
zadowolony i znużony walką. Książę Tus- 
sun odmówił swego następstwa, ministe- 
ryum zamierza ustąpić. 


Atak lotniczy na Medyolan. 


Telegram własny „Godz. Pol“, 
Berlin, 16 lutego. 


W sprawie ataku latawców austryacko- 
węgierskich na Medyolan „Lokal Anzeiger“ 
pisze, že w czasie bombardowania rozwinę- 
ła się w powietrzu gwałtowna walka z wło- 
skimi latawcami bojowymi, które niczego 
jednak nie dopięły. Drugi atak skierowa- 
no na miasto Chio, leżące we Włoszech pół. 
nocnych; trzy latawce zbombardowały tu 
państwową fabrykę sukna. 


Aasen maria, 


Telegram własny „Godz. Pol“. 
Bern, 16 lutego. 

-~ Wedlug wiadomości podanej przez „Se- 
colo” latawce austryackie uszkodziły najbar- 
dziej część miasta w pobliżu Porta Roma. Re- 
szła bomb upadła pomiędzy Porta Venezia 
a Porta Volta, gdzie znajduje się główny dwo- 
rzec medyclański. Liczba zabitych wynosi co- 
najmniej 15, rannych — około 80. Do pościgu 
wzleciały trzy aeroplany włoskie. 


won. 
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Zilenerwowanie medyolańczyków. 


Telegram własny „Godz. PoL* 
Perlin, 16 lutego. 

Zm uoniesienia gazety „Corriere della 
Sera“, określonego cześciowo przez cenzu- 
rę, wynika, że zdenerwowanie ogółu z po- 
wodu niedbalstwa władz medyolańskich 
wobec ataków lotniczych, wyraża się w atx 
kach prasy. Głosy prasy wyrażają najwyż- 
sze zdziwienie z powodu bezskuteczności 
systemu wywiadowczego. Medyolańska ra- 
da gminna wydała m ` zatytułowany 
„Zamach barbarzyńców na cywilizacyę la- 
cińską” i obwieściła, że ofiary pogrzebie na 
koszt miasta. Wszystkie gazety medyolan- 
skie i rzymskie głoszą, że barbarzyństwo, 
którego ofiarą padł Medyolan, spowoduje 
nowy wybuch zemsty. 


Mti akku na Medyofan. 


Telegram własny „Godz, Pol“, 
Berlin, 16 lutego. 


Dzienniki włoskie donoszą, że w Medyo- 
łanie poleglo osiem, a w Chio szość osób. Li- 
szbę rannych podają na blisko dziewięćdzie- 
siat osób, Lutawce nieprzyjacielskie krążyły 
Bad Medyolanem blizko pół godziny. Podobno 
gutachy wojskowe nie poniosły szkód żadnych, 
zato gmach „Banco d'Italia" został poważnie 
uszkodzony. | 


bea państw centralnych, - 


Ż fronta bansa 


Telegram własny „Godz. Pol.“ 
| Berlin, 16 lutego. 

Z Londynu donoszą do „Voss. Zig”, że 
z upoważnienia angielskiego ministeryum woj. 
ny wyższy oficer angielski w ciągu trzech mie- 
sięcy studyował szanse Rosyan na frencie bes- 
sarabskim. Oficer ów w sprawózdaniu swo- 
jem donosi, że główny plan, według którego 
zadaniem armii rosyjskiej na tym froncie mia- 
ło być powstrzymywanie przy pomocy maso- 
wych ataków wielkiej armii nieprzyjacielskiej 
od wszelkich działań wojennych w zupełności 
się nie udał. Rosyanie od końca listopada 
stracili już prawie sto tysięcy ludzi, gdy tym- 
czasem straty nieprzyjaciela nie wynoszą na- 
wet piątej części tej liczby, chociaż po stronie 
rosyjskiej walezyła armia dwa kroć większa. 
Przypuszczenie, jakoby front nieprzyjacielski 
pod Czerniowcami miał być zagrożony mija się 
najzupełniej z prawdą. Sukcesy osiągnięte 
przez Rosyan są bardzo nieznaczne. Rosyanie 
powinni rrzestać łudzić się nadzieją przeła- 
mania f aieprzyjacielskiego. 


radskiej. 


Posiedzenie Konwentu Seniorów. 


Telegram własny „Godz. Pol“, 
Sztokholm, 16 lutego. 


Posiedzenie konwentu seniorów, na 
kiórem opracowywano program zajęć Du- 
my, miało charakter posiedzenia plenarne- 
go. Porozumienia jednak nie  osiagnieto. 
Sprawozdawca odczytał listę nagłych proje- 
któw prawa. Czheidze natychmiast zaprote- 
słował i zażądał dodania do niej projektu 
o ubezpieczeniu robotników fabryk pań- 
stwowych, zmianie ograniczeń narodowo- 
ściowych i zabeznieczeniu nietykalności 
członków Dumy. Kerenskij poparł przed- 
mówcę, rzekłszy: „Prócz nas cała Duma 
składa się ze służalców. Winni bezwzględ- 
nie będą postawieni pod pręgierz opinii pu- 
blicznej”. Prawica oburza się gwałtownie. 
Markow krzyczy: „Rząd dopiero po wojnie 
wyrówna rachunek przedstawiony mu przez 
naród. Nie można zadość uczynić wszyst- 
kim Żżądaniom nadania przywilejów Pola- 
kom, gdyż Polacy, być może, po zawarciu 
pokoju staną się. poddanymi zagraniczny 


siĘ : s : | R Nas c y > AE 
mi“. Harusewicz zwraca się do Markowa: | ostatnim Sporządzeniu inwentarza. 


„Pan proklamuje zatem zwycięstwo Nie- 
miec“! Milukow żąda następnie utworze- 
nia komisyi dla zbadania zarządzeń urzęd- 
ników rosyjskich. Z powodu braku jedno- 
ści, posiedzenie zostało odłożone. 

_ Według gazety „Dień*, prezes mini- 
strów Stürmer odmówił udzielenia  dluż- 
szych wyjaśnień podczas pierwszego posie- 
dzenia Dumy. Stürmer pozdrowi ja w 
krótkich słowach i będzie życzył pomyśl- 
nej współpracy z rządem. Goremykin * o- 
świadczył prezydyum rady państwa, że 
zrzeka się udziału w posiedzeniach. Gore- 
mykin w najbliższych dniach opuszcza Pe- 
tersburg. 


Krążownik ,, dmiral Gharia“. 


Telegram własny „Godz. Pol“, 
Paryż, 16 lutego. 

Agencya Havasa donosi: Potwierdza 

się wiadomość o katestrofie krażownika 
„Admirał Charner“. W pobliżu syryjskie- 
go wyorzeża spotkano płynącą tratwę z 15 
marynarzami, z kturych zaledwie jeden po- 
został przy żvciu. Marynarz 'en opowie- 
dział, że krążownik storpedowany 8 b. m. 
o god. 7 rano w kilka minut zatonął. Nie 
było nawet czasu na spuszczenie iodzi ra- 
tunkowych. | 


ABEC meene gorama ess 


Katastroa H chålons, 


Telegram wlasny „Godz. Pol", 
Genewa, 16 tego, 


Na stacyi towarowej w Chalons sur Mar- 
ne eksplodował wczoraj wyładowany amuni- 
cyą wagon kolejowy. Straty są bardzo powa- 
żne. Komunikacya telegraficzna między Fa- 
ryżem i Epernay jest przerwawa, 


"yar mętny 


0 Lrozystościch rzymskich, 


mosz, 


Telegram własny „Godz. Fol“ 
Kopenhaga, 16 lutego. 

W sprawie pobytu Brianda w Rzymie 
dziennik „Ekstrabladet“ pisze: Uroczystości 
w Rzymie są poprostu skandalem, gdyż tło 
ich sianowi przecież kompletne fiąsco ponie- 
sione przez cztery mocatstwa europejskie wo- 


GODZINA 


O PY 
Tenane rrr a r YE OOO 


wojny, 


TTTWE 


Telegram własny „Godz. Pol." 
DE _ - Berlin, 16 lutego. 
Na początku dzisiejszego posiedzenia 


sejmu pruskiego, prezes sejmu złożył wyja- 
Śnienie, w którem m. in. powiedział: „Po 


konierencyi jaka się odbyła pomiędzy kie- 
rownikami stronnictw w Izbie zapanowała 
zupełna zgodność w sprawie nieulegającego 
żadnej watpliwości uprawnienia sejmu pru- 


skiego do poruszania spraw zagranicznych. 


raństwa. Byłoby nawet wielkiem pragnie- 
niem, aby w obecnym groźnym czasie 


wszystkie stronictwa sejmu zechciały wypo- 


wiedzieć swe zapatrywania na sprawę poli- 


"tyki zagranicznej. Wszystkie jednak stron- 


nietwa muszą, ponieść wielką ofiarę i zrzec 
się tego prawa. Przypuszczam, iż publicz- 
ne poruszanie naszej polityki zagranicznej, 
byłoby przeciwne interesom naszego kraju. 
Proponuję zatem, aby nasze cele wojenne 
etc. wykluczać z porządku obrad. (Zgoda). 

Deputowany Hirsch wyjaśnił, wimieniu 
stronnictwa socyalno - demokratycznego, iż 


stronnictwo jego z wnioskiem tym nie mo-. 


że się zgodzić. Będzie ono wszelkiemi siła- 
mi sprzeciwiać się krępowaniu swobody 
imów wypowiadanych w parlamencie. 

Zasiadający za stołem rządowym mi- 
nister v. Loebell powitał w imieniu rządu 
postanowienia sejmu i zapewnił, iż rząd 
zaniecha w obecnym czasie poruszania 
wszelkich różnie w zapatrywaniach na spra- 
wy prawnopaństwe. 

Po' wyjaśnieniach prezesa sejmu hr. 
Schwerin-Lówitza i ministra sprawiedliwo- 
ści, rozpoczęto obrady nad etatem ministe- 
tyum spraw wewnetrznych, oraz omawia- 
no sprawę wyżywienia ludności. 

Pierwszy przemówił deputowany Ho- 
fer (soc.), który skierował silne ataki prze- 
ciwko rolnikom. Za powiedzenie, że agra- 
ryusze niemieccy są sprzymierzeńcami An- 
glii, został on przez prezesa sejmu przywo- 
łany do porządku. | 
Dr. Rósicke (kons.) bronił stanowiska 
rolników niemieckich i za trudności w ży- 
ciu ekonomicznem Niemiec, uczynił odpo- 
wiedzialną Anglę. 


Deputowani Herold (centrum) i Campe 


(nae.) poruszają drobne sprawy ekonomi- 
czne. | 
Prezydent państwowej centrali zbożo- 
wej, ekscelencya Michellis zaznaczył pod 
koniec, że brakująca iłość dotychczasowego 
sprzętu, została pokrytą w zupełności przy 


O godz. 4 m. 30 po poł. odłożono dalsze 
obrady do godz. 11 przed poł. we czwartek, 


Telegram własny „Godz. Pol.*, 
Amsterdam, 16 lutego. 


Jedna z tutejszych gazet donosi, że „„Ti--- 


mesy“ podają wiadomość z Waszyngtonu, ja- 
koby w dniu dzisiejszym gabinet amerykański 
odbył naradę w sprawie memoryału niemie- 
ckiego, dotyczącego uzbrojonych okrętów han- 
dlowych. 


Telegram własny „Godz Pol“ 
Londyn, 16 lutego. 

Korespondent „Times'a* donosi z Wa- 
szyngtonu, że departament państwowy został 
nieoiicyalnie zawiadomiony. przez Włochy: i 
Anglię, iż odmowa rządu Stanów Zjednoczo- 
nych w sprawie przyznania okrętom handlo- 
wym prawa posiadania uzbrojenia byłaby 
uważana za bardzo przykrą niespodziankę. De- 
partament państwowy. nie powziął jeszcze 
żadnej decyzyi. z 


Telegram własny „Godz. Pol.*, , 

| Berlin, 18 lutego. > 
„Morning Post" donosi z Waszyngtonu: 

Są pewne podstawy, na mocy których należy 
spodziewać się, że rząd Stanów Zjednoczo- 
nych w sprawie dotyczącej się zbrojnych pa- 
rowców handlowych podzieli standwisko Nie- 
miec i nietylko nie zgodzi się na wypuszczenie 
zbrojonych paroweów z portów amerykań- 
skich, lecz również odmówi wydania paszpor- 
tów Amerykanom, którzy zechcieliby udać się 
w drogę tymi okrętami. 


Mota acorykańta 


Telegram własny „Godz. Pol“, 

Amsterdam, 16 lutego. 

Biuro Reutera donosi z Waszyngtonu, iż. 
Ameryka postawi Niemcom i Austro- Węgrom 
pytanie, w jaki sposób chcą one ustalać, czy 
jakiś okręt handlowy jest uzbrojony lub też 
nie, jeśli go uprzednio zatopią bez żadnego o- 
strzeżenia. Reuter wie już nawet, jak będzie 
wyglądała nota amerykańska do państw ten- 
tralnych. Według niego Ameryka zażąda roz- 
brojania okrętów handlowych ze względów 
humanitarnych, nie dążąc przez to bynajmniej 
do zniszczenia podobnej metody prowadzenia 


© Telegram własny „Godz. Poki 
> Londyn, 16 lutego, 
Kitchener w izbie wyższej uczynił prze: : ; 
gląd wypadków wojennych, poczem oświad. 
„czył, że podczas. miesięcy zimowych na frónt 
„zachodni wysłano osiem nowych dywizyj, któ. 
re nieprzyjacielowi nie dawały ani c i 
„wytchnienia. Z gorącem uznaniem wyrażał się 
o armii włoskiej i wyjaśnił, że jest przekó- 
nany, iż Włochy swe dążenie na północ dopro» 
wadzą do pomyślnego wyniku. Pomimo licze 
„nych bitew i poniesionych skutkiem tego cięż. 
kich strat, wojsko rosyjskie zostało gruntowa 
nie zreorganizowane i nanowo uzbrojone. Nas 
strój armii jest tak pomyślny jak w począt. 
kach wojny. O cofnięciu wojsk z Gallipoli Kit 
chener powiedział, co następuje: „Jakkolwiek 
jestem zdania, że odwrót mógł być opłacony 
mniejszemi stratami, niż przypuszczano nara 
zie, to jednak sposób, w jaki go dokonaną, 
prześcignął me oczekiwania. Minister powie: 
dział dalej, że główne dowództwo w Salonie 
kach oddano w ręce generała Sarraila, ażeby 
tem silniej podkreślić podstawowa zasadę 
jedności koalicyi. Kitchener zakończył oświad: 
czeniem, żę należy z ufnością oczekiwać zwy 
tięskiego zakończenia wojny. 


Z liy gmin. 


Telegram własny „Godz. Pol“, 
| Londyn, 46 lutego. 

Podczas rozpraw nad adresem w izbie 
niższej, prezes ministrów, Asquith, uczynił 
krótki przegląd stanu militarnego i finansgo- 
wego, póczem powiedział, że przy sprzyjającej 
akcyi na zachodzie, koalicya zachowałaby wię» 
cej niż swą własność. Asquith napomknął na. 
stępnie o powodzeniu Anglików i Francuzów 
w Kamerunie. O Mezopotamii powiedział tyl- 
k» że położenie znacznie polepszyło się, oraz 3 
że obie waleczne grupy armii zdołają się pos 
łączyć i zniknie naraz wszystko to, co ma pos 
zór poważnej klęski angielskiej. Rada wojen: 
na koalicyi rozważała niedawno w Paryżu Sys. 
tuacyę wojenną z punktu widzenia politycznee 
go i strategicznego. Rząd poddał ocenie ca: 
tokształt sil pomocniczych kraju, ażeby zdać 
sobie sprawę jak dalece w najbliższych mie 
siącach da się osiągnąć maximum wyników 
mających na celu wspólną sprawę. 

Asquith mówił następnie o odpowiedzial. 
ności Anglii i zwrócił uwagę na rolę floty, któ- 
ra na niezmierzonych przestrzeniach wykonys 
wa swą nięmą lecz pożyteczną pracę. Anglia. 


5 a: 


wysłała na obecne tereny wojenne siły dzie 
sięćkroć przewyższające jej pierwotne siły ek- 
spedycyjne. 
W końcu Asquith oświadczył, że jedynym 
środkiem, który pozwoli znieść ciężary finan 
sowe, jest wysokie dodatkowe opodatkowanie 
i poparcie kredytu angielskiego. Me. Keina 
wkrótce wniesie nowe projekty podatków. 
Ciężar: będą wielkie, nie będą jednak Prze. 
chodziły możności obywateli angielskich, 


fi 


Buta angie'ska` statie. 


Telegram własny „Godz. Pol“, 
Berlin, 16 lutego. 
,Z dnia na dzień słabnie buta prasy an- 
gielśkiej, omawiającej memoryał niemiecki w 
sprawie obostrzenia przepisów dotyczących u- 
zbrojonych okrętów kupieckich. Zupełnie nie- 
dwużnaczne stanowisko zajmuje „Shipping ga- 
zelite" w następującem rozumowaniu: „Gdyby 
nie wojna łodzi podwodnych, stawki przewo- 
zowe byłyby o pięćdziesiąt do siedemdziesię- 
„ciu pięciu procent niższe niż obecnie. Flota 
handlowa  rozporządzałaby większą ilością 
statków, pojemność tej różnicy wyniosłaby 
blisko milion ton; prócz tego Anglia nie mias. 
laby w roku ubiegłym strat, które w okrętach. 
i ładunku wynoszą setki milionów. Wojna lo 
dzi podwodnych, ośmieszana w początkach, 
r zwolna lecz bez przerwy niosła owoce dla 
Niemców, a teraz jest na widoku obostrzenie 
tej wojny. Pogróżek niemieckich nie należy 
lekceważyć, bo po słowach Niemców nastąpi? - 
ich czyny. og ` 


Waja ne morah. 


- Telegram własny „Godz. Pol“, 
> Amsterdam, 16 lutego. 
Korespondent Biura Wolffa dowiaduje się 
zs źródeł dobrze poinformowanych, że pono- 
wne pojawienie się niemieckich okrętów zbroje -- 
nych na oceanie Atlantyckim, a przedewszyśt- . 
kiem zajście z „Appamem* ze względów bez- 
pieczeństwa zmusiły parowiec pocztowy towa- 
rzystwa „Union Castle Line“, który podróż ` 
je z Afryki południowej i z powrotem, do ©- 
brania dalekiej drogi okólnej. Pełny kurs pa“ 
rowca z Kapstądtu wraz z powrstem do tego 
portu pochłania obecnie szęść tygodni czasu. 
„Telegram własny „ade, Pol“ 0 
s Londyn, 16 lutego. 
| Urzędowo donoszą: Podczas katastro 
| statku „Arethusa“ zaginęło 12 iudzi, odniog. 
rany 8, E ea 


toto ane EJ m Mariaman a 


arama Bangi aaae 


ram id. „Godz, Pol.“ i 


Haga, 16 lutego. 
Żrwajcnykkia ministerynm spraw Zza- 
granicznych ogłasza note w sprawie kapitu- 
laeyi Czarnogórza. 
hisznański w Wiedniu zwróch sie na 2ye 
czenie rządu aus stryacko-węwierskiego tele- 
graficznie dnia 4 lutego de Madrytu z rapy- 


łaniem, ery król Alfons rechag pośredniczyć 
"w komunikowaniu sie ministrów ezarnorór- 
skich, których urelnomocniono do rzadze- 
nia krajem, z królem Mikołajem. Wiedeń | 


życzył sobie również, ażeby król Mikołaj u- 
dzielił ministre górskim wyjasnic- 
nia, w mvśl któreza przystępiliby do pod- 


dania kraju, za zgeda króla Mikołaja, oraz 


ażeby ministrowie, którzy akt ten podpiszą, 
zwrócili się do króla leniem udzielenia 
im pleninotenevi do zawarcia pokoju. Mi- 
mister hiszpański znofiarował swe uslugi, 
zaznaczył jednak, że koniecznem tu będzie 
pośrednictwo rządu francuskiego, ponieważ 
król Mikołaj przebywa we Francvi. 
Minister austryacki, baron Burian, dał 
swe przyzwolenie; dokumenty będą dorę- 
zone ministoryum francuskiemu. 


Anglia w Salonikach. 


` Telegram własny „Gadz. Pol” 

Bern, 18 lutego. 

Śrwajcarska „Teleeraphen - Information" 
donosi z Aten, iż greckie kota polityczne zwra- 
cala uwage na prywatne doniesienia z Salonik, 
z kłórych wynika, że tamtejsry konsul angiel- 
ski radzi przyjąć poddaństwo angielskie Gre- 
kam, którzy będąc zmuszonemi do opuszczenia 
swych siedzib przez wypadki wójenne zbiegli 
de Salonik. Okoliczności te wywołują niepo- 
kój, gdrż niektórzy wnioskują sład, że Anglia 
zamierza na stale pozostać w posiadaniu Sa- 


Telegram lent „Gadz. Pol“ 
l Budepeazt, 18 lutego. 
| Donoszą z Aten, że w Grecyi wykryto ane 
gielską organizacyę szpiegowską. Przed kil. 
koma dniami podoficer marynarki zameldo- 
wal swemu |" a że dora angielscy 
ali go xy] im waż 


doti mentów. i 

wiadze ustalilo, że w Salonikach czynna jest 
-wielka liczba szpiegów angielskich, którymi 
kieruje oficer angielski. Dotychczas ujelo 
pięciu szpiegów. 


Paryż, 16 lutego. 

Podczas dzisiejszego posiedzenia rady mi- 
mistrów Briand i Bourgeois złożyli sprawozda« 
nie za swej podróży do Włoch i wyrazili wiel 
kie zadowolenie z jej wyników. 


Według noty tej posel | 


Bledztwo wdrożone przez 


Berlin, 16 lutego. 


Zwiedzając fabryki amunicył wo Genui, 
francuski minister amunievi, Thomas, oświad- 
czył z racyi bombardowania Medyolanu, że 
z pomocą doskonalego wojska włoskiego, dla 
(którego niema rzeczy niemożliwych, Graz 
wspaniałego włoskiego przemysłu wojennego, 
koalicya niewatpliwie zgnębi  teutońskich 
barbarzyńców. Do Chiasso przybyły z Medyo- 
lanu wagony towarowe, które nosza ślady od 
wybuchów bomb i sa silnie uszkodzone. Jest 
to dowodem, że potiski ugodziły równięż w 
„stacyę towarową. 


Bowy Salentry. 
Telegram własny „Godz. Pol", 
j Berlin, 16 lutego. 


„Idea Nazionale” donosi, że Salandra zre- 
wizytuje Brianda w marcu w czasie feryi par 
lamentu. Towarzyszyć mu będą ministrowie: 
Zupeli, Daneo i Barzilati. Sonnino ma pozostać 
w Rzymie w zasiępstwie alanai. 


zap aaee gi a 


2 gażineta łoskiego 


"Telegram własny „Godz. Pol”. 
Berlin, 16 lutego. 


„Corriere della Sera“ potwierdza wiado- 
mość o rewizycie Salandrv, nie podaje jed- 
nak terminu. „Secolo” donosi, że podczas dzi- 
siejszego posiedzenia w gabinecie ministrów 
rzymskich będzie omawiane spotkanie z mi- 
nistrami francuskimi, i prawdopodobnie dzi- 
siąj zosłana obrani delegaci włoscy na kon- 
fereńcye międzynarodową w Paryżu. 


z wik Zna 


Krka ataku na Anglie. 


Telegram własny „Godz. Pol. 
Hamburg, 16 lutego. 
„Hamburger Nachrichten“ donoszą ze 


Sztokholmu, że podczas ostatnich ataków zep- | 


linów musiał zawrócić do brzegu lekki an- | : a RE . 
pe gu | eko-węgierskich i dla tego nie jest w stanie 


gieski krążownik „Caroline“, który odniósł sil- 
ne uszkodzenia spowodowane od wybuchu 
bomby Okręt załonał jednak w pobliżu Grim- 
sby. Maszt krążównika wystaje nad powierz- 
chnię wody. | 


Modi M gardski. 


Telegram własny „Godz, Pol“, 
Ateny, 18 lutego. 
Dzienniki głosza, że prelekt Floriny pro- 
wadzi uklady z bułgarskim prelektem Mona- 
styru w sprawie wznowienia komunikacyi ko- 
iejowej pomiędzy obiema miejscowościami. 
Oddziały serbskie, które operowały w okol- 
cy Tirany, przekroczyły granicę grecka w E- 
pirze. Udały się one w kierunku Santa Quaran- 
ta, gdzie wsiądą na okręty jadące do Korfu. 


EEEE YACH ZARY EET POKE ady owe 


| nogórskiego. „Corriere della Sera” 
| że marsz wojsk austryacko-węgierskich i bul- 
| garskich jest nadzwyczajnie utrudniony z po- 
| wodu braku prowiantu. Walona jest tak ufor- 


i W 


„secolo” nat z x Salonik, to nastepuj et 
Krała tu ustawiczne pogioski o mającej się ros 
począć ofenzywie bułgarskiej w stronę Salo- 
nik, trudno jednak przypuszczać, aby ofenzywu 
ta miała być wszczęta przed upływem bieżsce- 
go miesiaca. Wojsko bułgarskie oczekuje naj- 
widóczniej posiłków ze stróny Turcvi i pragnie 
mieć zabezpieczone wszystkie drogi, które te- 
raz znajdują się w stanie rozparzliwy m. Z dru- 
giej strony i sprzymierzeńcy, którz" zbierają 
siły aby odeprzeć ałenzywę. Sami jednak 
nie mają odwagi by ze swej strony przejść do 
ofenzywy. Według zapewnień lotników na-. 
szych, znajduje się na linii pomiedzy Monasty- 
rem a Tracvą conajmniej 200.000 wojsk nie- 
przyjacielskich. W Gewseli stoi 180.000 woj: 
ska, w Strumicy 8000. Obecnie tocza się usta- 
wiezne prace nad ufortyfikowaniem i zabezpie” 
czeniem linii Wardaru. Pracami kierują inże- 
nierowie niemieccy. Wieksza cześć prarv, pai- 
gorsza Í najtrudniejsza została już ukończona, 
tunel pod Demir-Kapu został naprawiony, a 
kolej może dojeżdłać swobodnie aż da Siriy 
miey. Korespondent „Seruła” nie zapatrnie 
się zbyt różowo na cała ekspedvcvę salonicka 
i powiada, że czas może zrobić bardzo duża, 
Przeciwnik wystawił bardzo wielka zapore, a 
przełamanie jej nie będzie łatwem. (WAT). 


SBZIŚŃE DĘWEA NA. aj 


Balkan woes LL Gaio, 


Urzędowy organ bułgarski „Narodni Pra- 
wa“ omawia szczegółowo najnowsze girale 
giczne plany generalissimusa włoskiego Ca- 
dorny i przy sposobności lej kreśli portret 
naczelnego wodza armii włoskiej. Na Balkanie 


| nie lekceważą sobie strategicznych zdolności 
|1 praktycznego doświadczenia Cadorny, 
| jednocześnie wiedzą też, że Cadorna nigdy nie 
| zdecyduje się na energiczniejszy krok na Bał. 
| kanie. 
| włoskiego panuje bowiem pewien rozłam mię- 
| dzy wiara w ostateczne zwycięstwa angielsko- 


nie 
W duszy i w usposobieniu dowódcy 


irancuskie a respektem wobec zdolności i do 
skonałej organizacyi armii austryackiej. Ca- 
dorna zna dobrze waleczność wojsk austrva- 


zdecydować się na podjęcie stanowczej olen- 


| zywy. Polega on zanadto na sile wojsk daw- 


niejszego trójprzymierza, z którem laczyła 


| do niedawna swe losy militarne jego ojczyzna, 
| Na Bałkanie samym jednak Cadorny nie oba- 
| ea, się. (WAT.). 


Niezdobyta Wilm. 


Pisma niemieckie donoszą, że do Draczu 


(Durazzo) przybyło trzech generałów czarno- 
| górskich, 


owacyjnie wiianych przez Serbów, 
Jednocześnie przybyło też nieco wojska czar- 
utrzymuje, 


tylikowana, że a wzięciu jej nieprzyjaciel nie 


| može nawet marzyć, (WAT) > 


jw nut fi y oik? 


TNEI Włoski 1y karesa 


|» Pisma imidite. PUG oświadczea 
| nie posła włoskiego w Bukareszcie, Fasciottie. 
| go, zaprzeczajace kategorycznie pogłoskom, 
| jakoby Włochy nosiły sią z zamiarem zawarcia 
| osobnego pokoju. Zdaniem posia Faseiottie, 
Włochy spełnią skrupulalnie obowiązek i nie 
odstapią ani na jote od umowy, zawariej y 
Francvą, Anglią i Rosyą. Co się tyczy kwesty 
FE rządów wewnętrznych, ta pozel F znaj je, A 
Bo nie e odbije: się e na aa 
i Rad ie polityki, która będzie prowadzona w 
tym samym kierunku nawet po ustepieniu ga- 
binetu Salandry. Wojna trwać będzie w dale 
szym cięgu, chociaż! ay i sam Giolitti mial po- 
| nównie obiać sier rządów. (WAT.). 


Telegram własny „Godz. Pal", 
Londyn, 16 lutego. 
„Morningpost” donosi z Waszyngtonu pod 
data 15 b. m.: Prezydent powraca dzisiaj. Nie 
wiadomo jeszcze, jakie stanowisko zajmie on 


wabec ża 
handlowe mają 
być niszczone bez ostrzeżenia. Otóczenie Wil. 
sona przypiszcza, że dectzya prezydenta bæ 
dzie pomyślna dla Niemiec. Pewien wysoki 
drgnitarz oznajmił korespondentowi gazety 
„Marningpost, Że każdy rząd posiada prawo 
paturane określać warunki, na jakich okręty 
mogą odwiedzać porty jego kraju. Byloby ab- 
surdem uważać to za sprzeczne z zasadami 
neutralnośri, gdyby rzad zmienił swe dotych- 
czasowe stanowisko w iej sprawie. 
Najstarszy i najbardziej wpływowy dziem 
nik waszcngłoński „Słar” pisze: Nowe oświad- 
czenie Niemiee powinno skłonić Stany Zjedno- 
czone do uznania taktyki niemieckiej w pro- 
wadzeniu wojny morskiej I powstrzymywania 


| Amervkan od posiłkowania się uzbrojonymi 
| 
| 


nowego oświadczenia Niemiec, 


wszystkie uzbrojone okręty 


okrętami handiowymi 


+ sA kicz owi 


Mr ít pora. 


Telegram siesiy „Godz. Pol’ 
Bern, i6 lutego. 
„Corriere della Sera* donosi, iż posel 
włoski w Durazzo, Aliotti, powrócił da Rzy- 
mu, gdzie odbył dłuższą naradę z Sonnino, 


Wojna ma morzach. 


Telegram własny „Godz. Pol”, 
Ropenhaga, 16 lutego. 
„Berlinske Tidende” donosi ze Szłokhob 
| mu: W ciągu ostatnich dni z Góteborga nie 
nadeszła ani jedna przesyłka pocztowa. Tym: 
! czasem zaś zebrało się tam 55,000 przysyłek 
pocztowych przeznaczonych dla Anglii. 


a 


przez L. ROLMERA. 


ZEE A 


Przekład z francuskiego. 


Mfiala lat rrydzieści zy. Macierzyństwo, 
Iny, zazdrość, troski i niedostatek starły z jej 
twarzy wszelki ślad młodości i wyniszczyły cia 
ło. Pozostały tylko piękne modre oczy I zdro 
we białe zęby. Zresztą oddawna już pani 
Magdalena przestała m;śleć o sobie. Teraz 
esekają ją tylko troski i cierpienia: cierpi 
przez męża, który jest jej kalem, lecz cierpi 
dla swych dzieci, i wszystko golowa jest znieść 
w pokorze, bez MSW: szemrania, a 
słowa wyrzutu. 

duż przeszło od dwóch lat Beyer nie gae 
Sadi pi razu do stolu w towarzystwie żony 
i dwóch córeczek, w ciągu tych dwóch lat jest 
tylke gościem w domu. Czasem przepeda na 
wii iks a, gdy powraca, jest brudny, za- 


MibAaNY ; i wraca ber grosza W Só bije 
r krzyczy: . 


pe» szcześ tulaj? Myślałem, że cię już 
dawne dysbli wzięli! Będę cię musiał naresz- 
(de przepędzić kiedy na cztery wiatry”. 

Czuła, że nienawidził jej i płakała ukrad- 
kiem. Dawala mu jeść, slala mu łóżko, zabie- 
gala, odgadywała jego myśli i stróżowała przy 
nim. A en, gdy tylko rozwarł oczy, ponownie | 
obrzucał ją stekiem wymysłów. Zaledwie sza- 
rzeć poszynało, nie wytrzeświawszy jeszcze 
wymykał się jak złodziej, Z czasem gospodarz 
stracił cierpliwość, przyłączyli się inni wie- 
rzyciele, i pewnego dnia wszystko im zabrano. 
Zostali na bruku, ber pracy, bez środków do 
nacji haz gachu nad i ong = 


Jadzakie, 4 pe eer "a Bwe do». 
tychczasowe mieszkanie, promieniała szczę- 
ściem | czuła ramię męża tuż przy swojem, 
e przed nią biegły Janinka i Rózia. Beyer u 
jej boku jak gdyby przeistoczył się zupełnie. 

„Ach, jaka ja jestem szczęśliwa!” zawo- 
lała nagle pani Magdalena, gdy weszli na bul. 
war Brune, gdzie tonęli w blaskach gorącego 
czerwcowego Słońca. 

„Eh! A to czego?” — zapytał Beyer swym 
głęhokim basem, nie puszczając z zębów przy» 
gasiego cygara. - 

Pani Magdalena zwróciła ku mężowi swe 
wielkie modre oczy, na policzkach jej perliły 
się dwie lzy radości: 

„Bo te już lata upłynęły, i ani razu nie 
wyszłam razem z tobą — z tobą pod ramię; a 
i dzieciny nasze — spójrzyj tylko na nie — 
patrz jak się cieszą — bo — nie mogę do- 
prawdy przyjść do siebie +- ty, zanim wyszliś- 
my, pocałowałeś mnie”, 

Zdawało lej się, że ulienawiść mężowska 
zniknęła gdzieś bez śladu wraz z tą wstrętna, 

duszną atmosiera, w której dołąd żyli, że 
"wszystko to była jakimś długim męeczacym 
snem, który dusił ją jak zmora i że oto teraz 
„nastąpiło przebudzenie; świat zdawał się jej 
jakimś innym, radosnym. Beyer roześmiał się 
i przycisnął jej ramię do swego. 

„Dałabyś spokój. Nie bądź nudna”, od- 
rzeki, 

Osuszyła lzy. Bez troski myślała o skrom- 
nych mebelkach, które im zabrano, o gołych 
ścianach dawnego mieszkania, z którego ich 
wyrzncono, 0 schrotieniu, jakiego trzeba be- 
dzie poszukać zanim dzień zejdzię. Słońce 
śmieje się do niej, maż jej odżył na nowo pod 
gorącem tehnieniem letniego powietrza, a Ja- 

ninką | Rózia skacza, biegnac przed nimi ipo- 
| trząsajac swemi złotemi glówkami, jak BA 
; sloneczne promyki. 
| dCzękajno, w wiesz co", przemówił Beyer. 


Na skrzyżowaniu ulie znajdowała się re- 
stauracya, ocieniona werandą i przystrojona 
drzewkami i zielenią. ; 


„Zjemy tu śniadanie. Tremblay miał tu i 


ną nas oczekiwać, trzebaby z nim pomówić”. 
Wepchnął ją przed soba, dzieci paszły za 
nimi, i cała czwórka znalazła się niebawem 
w dusznej, zadymionej izbie gościnnej, gdzie 
siedział Tremblay, czytajac gazełę i palace, 
Kto to jest ten Tremblay? Magdalena nie 


wiedziała. Wiedziała tylko tyle, że podobnie | 


jak jej maż, Tremblay szukał zarobku w tea- 
trzykach kinenatoyraficznych i 
dobnych widowiskach. Obaj mężczyźni przy wi- 


tali się z konwencyonalnym teatralnym uśmie- | 


chem i uścisneli sobie rere, 

Jakiś dziwny dreszcz ją przeszedł. Czuła 
niewytłomaczong obawę. Ale to przecież tyl- 
ko zwykłe zdenerwowanie. Beyer usiadł obok 
żony i twarz mial pogodna. 

„No, moja droga”, rzekł, dotykaj jae jej 
ręki, „weź kartę I wybierz sohie sama. 

Lecz papier drżał w jej rękach. Nie wie- 
dziala, © 
wybór potrawy i uczynił ło ze znajotmościa rze- 
czy. Kelnerka nakryła stół i zabrano się do 
jedzenia. A podczas tego, gdy jedli, przyczem 
nie zapominał napełniać szklanki Magdalenie, 
Beyer swym melodyjnym głosem, z którego 
przebijała dziwna miękkość, nieznana jej de 
tąd, począł rozwijać swe plany na przyszłość. 
Tremblay dopomagał mu. Tremblay zna w 
L'Hay mały wiejski domek, uroczy zakniek, 
który można wynajać za psie pieniądze. Beyer 
zapalił się gwałtem do tego domku. Pokrę- 
cal wasa: wynajmą nałrchmiast tą chalupkę, 
i będą sobie żyli szczęśliwie — ale przedtem 
trzeba będzie obejrzeć go koniecznie, 

Gdy ukończono Śniadanie, pani Magda- | 
lena i maż jej wyszli, pozostawiając na ople- 
ce Tramolava Janinke 1 Rórię, 


Magdalena byla niezwykla ożywiona, gdy j 


innych po- ; 


co ma wybrać. Beyer wziął na siebie | 


| wsiadali do tramwaju: wyobrażała sobie, iż 
odbywają właśuie podróż poślubną. To najpięe 
| kniejszy dzień jej życia. Ach czemże są wabee 

takiego szczęścia te wszystkie niedostatki ł 
, cierpienia: czemże wobec tego mogą być teraz 
| te wszystkie próby losu! Podczas całej drogi 
| mąż jej był zadowolony z siebie i uprzejmy. 
| Po przybyciu na miejsce mieli jeszcze dów 
| brych dziesięć minut drogi przed sobą; wresze 
; tie doszli do miejsea wskazanego przez Treme 
| blava. Domek acieniony słarodrzewiem; ofgrór 
„dek z kilkoma krzewami róży, dwa mlode ja- 
| wory, pod dachem kurnika rower, wokół drzwi 
| wchoduwych pnie się powój, Wnętrze cale u- 
| meblowane, iest tu wszystko, czego tylko po- 
| trzeba: trzy łóżka, dwa stoły, kredens, komód- 
j ka, dwa fotele. 

„Czy ei się podoba?” 
Czy jej się podoba. Pani Magdalena nis 

adczuwała już dawnego przygnehienia, ostał 
| nie wspomnienia smulnej przeszłości uleciały 
| gdzieś bezpowrotnie. Kzuciłą słe mażowi na 
| szyję, przywasia do jego ust i calowala go ber 
i upami” tania. 
„da dobrze! Jesteś zalem zadowolona! 
,Bkoczn wiee na rower, ażeby sprowadzić tu 
Tremblava i dzieci”, 

todiechal 

Czekała. Czekała. 
schylkowi, 

Wieczorem przyszła jakaś 
czami w ręku: 

„Maż pani właśnie telefonował — przemó: 
wila nadchodząca kobieta— żałuje, że mu się 
ten domek nie podoba, bardzo żałuję... x 

Przeprowaczila ją do drzwi, i pani Magda- 
i lena pojęla wreszcie cała grozę dramatu, który 
| | rozegrał się w doain dzis siejszym, polola, 2e nie 
zobaczy uż nigdy avi moża ani dzieci, Szła ae 
leig wielkich drzew bez celu, bez planu, szła 
| Jak obłąkana, łkając tylko zcicha 


Śri AR 


Dzień miał się taż ko 


kobieta z kit 


yk Bt dY RE PANAMY DYZIO „ic 


D zié: JS 
Ju tro; Symeona. | 


. Odczyt. 


Šala koncertowa., Dziś odczyt J. Lorentowicza 
„Literatura polska podczas wojny”. 


Widowiska. 


Teatr Polski. Dizś „Rozwiedźmy mg Sardou 
(występ Maryi Przy OC Pa: | 


Róczałca: 


W Krakowie odbył się ślub kró- 
lowej Jadwigi z Władysławem II 
Jagiełłą. 

* 1831, Felimarszałek Dybicz - Zabałkan= 
skyj z siłą główną rosyjską, wy» 
rusza drogą siedlecką ku War- 
szawie. 

Kurowski z oddziałem liczącym 
przeszło 2,000 powstańców, ude- 
rza na Moskali w Miechowie, ale 
nie posiądając artyleryi, zostaje 
przez nich pobity na głowę. 


kódnkie instytacye drotnego kredytu w okresie 


è 


wiy. 


Zarządy łódzkich Towarzystw pożyczkowo- 
oszczędnościowych krzątają się obecnie w spra- 
wie zwołania narady celem postawienia na 
właściwej drodze działalności tych instytucyj 
i wyjaśnienia całego szeregu zagadnień, zwią- 
zanych z niewyrażną syłuacyą, w jakiej in- 


Dnia 17r. 1886. 


„ 1868. 


stytucye te od wybuchu wojny pozostają. Od. 


czasu runu na Kasy, jaki miał miejsce w pier- 
wszych dniach sierpnia 1914 roku, ani jedna 
z kas łódzkich nie odzyskała równowagi i znaj- 
duje się w mniej lub więcej krytycznem po- 
łożeniu. Przytaczamy garść danych, które u- 
dało się nam zebrać w poszczególnych insty- 
tucyach. Ze względu na to, że chwila wypo- 
wiedzenia wojny zastała niemal wszystkie ka- 
sy beż znaczniejszych zasobów gotówki, obro- 
ty, jakie kasy te po dłuższej przerwie wzno- 
wiły, stanowią głównie wyniki trudów wzmo- 
żonych, przedsiębiorczości i pomysłowości zde- 
kompletowanych zarządów. 


W najszczęśliwszem stosunkowo położeniu 
znalazły się li II Tow. poż.-oszczędnościowe, 
posiadające na lokatach w bankach znaczne 
kapitały, Drugie naprz. Tow. poż.-oszcz. posia- 
da dwa miliony oszczędności, z czego połowa 
dogodnie ulokowana. Instytucya ta wypłaca 
stale wkłady w stosunku 25—50 rb. miesięcz- 
nie. 

I Towarzystwo poż.-oszcz. otrzymuje ty- 
godniowo 2,000 rb. zwrotu lokat z łódzkiego 
Banku handlowego, wypłaca zaś członkom raz 
na dwa tygodnie około 4,000 rb. Do kasy wpły- 
wają w stopniu nieznacznym raty pożyczkowe. 

© Drugie Tow. poż.-oszcz. (Andrzeja 3) po- 
siada krociowe kapitały w Banku warszaw- 
skim. Otrzymuje ono regularne raty zwrotne 
od łódzkiego oddziału tego Banku, które zno- 
wu wypłaca swoim członkom -+ wierzycielom 
dwa razy tygodniowo, każdorazowo w sumie 
5—-8 tys. rb. Już w czasie wojny zdarzały się 
fakty lokowania po tysiącu i więcej rb. w Tow. 
Spłaty pożyczek postępują jednak bardzo po- 


woli i w ratach minimalnych. Instytucya ta | 


posiada również kapitały, umieszczone w 
warsz, Banku towarzystw współdzielczych i 
otrzymuje słamtąd od listopada 1914 r. 2,500 
rb. tygodniowo. Pomimo ciężkiego kryzysu 
pierwszy rok wojny (1914) zakończony został 
poważnym plusem, który zresztą poświęcono 
na straty w latach następnych. Prezes rady 
p. Łukomski nie przewiduje jednak, by straty 
te były znaczne. 

Pierwsze łódzkie rzemieślnicze Tow. poż. 
oszczędn. (Mikołajewska 40), wypłaca wkłady 
sporadycznie, w miarę napływu gotówki. Od 
chwili wybuchu wojny do 1 września 1915 r. 
obrót wyrazi się w sumie 107,721 rb. 27 kop. 

Łódzkie rzemieśliiezo-przemysłowe Tow. 
poż-oszcz. (Piotrkowska 261) w pierwszym 
roku wojny zwróciło 8,412 rb. wkładów. 

Tow, pożyczhowo ~ oszczędnościowe rze- 
mieślników chrześcijan przy Resursie (Wi 
dzewska 117) wypłaca wkłady raz na miesiąc. 


W pierwszym raku wojny wypłacono 12,896 | 


b. gdy jednocześnie osiągnięto SORY Za- 
ledwie 218 rb. 

W IV łódzkiem Tow. pożł.-oszez. (Piotr- 
kowska 12) od poczatku wojny wypłacono 
wkładów na sumę 26,000 rb., ze zwrotów zaś 
uzyskano okolo 6,000 rb. 

W maryawickiem Tow. poż.-oszez. (Fran- 
tiszkańska 27) osiag nięto z wpływów 849 rb. 
99 kop, wypłacono zaś 952 rb 78 rop. 

Chojeńskie Tow, pe -oszez. od poczatku 
wojny da 1 wryeśnia r. ub. wypłaciło whaa- 
dów i procenlów 45,599 rb. 

Pozełałe osiem Towarzystw operują su- 
mami maiejszemi, wypłacaiac to. co wpływa | 
do kasy z rati procentów., Ostatnio zarządy 
ich wzięły się energicznie de ściągania nale 
ności, kłóre lącznie stenowią kilkaset tysięcy. 


INA | 


G,0.D_Z 


Z Resursy rzemieślniczej. 
Dziś o godz. 4 po poł. w lokalu Resursy 


rzemieślniczej, przy ul. Widzewskiej Nr. 117,. 


dokonaną zostanie ceremonia uroczystego pos 
święcenia nowego szłandaru cechowego maj- 


strów malarskich m. Łodzi. Po poświęceniu. 
| odbędzie się posiedzenie urzędu starszych maj. 


strów cechu malarskiego, zaś o godz. 6 po po- 
łudniu drugie posiedzenie Koła starszych i 
podstarszych, 
! wytycznych dla cechów rzemieślniczych na 
przyszłość. 


vanai 


W niedzielę o godz. 4 po poł. bez względu | 


; na liczbę zebranych odbędzie się w II termi- 
nie ogólne doroczne zebranie członków Resur- 
sy. Zebranie zapowiada się burzliwie, ze 
względu na przygotowaną krytykę dotychcza- 
sowej działalności zarządu Resursy. 


Pw ud 


| 
| Szpitale a epidemia. 
| 


Wydział zdrowotności publicznej rozesłał 
do wszystkich szpitali okólnik następujący: 

Z powodu szerzących się w mieście zacho- 
rowań na tyfus plamisty, uprzejmie prosimy 
„W. Panów o zastosowanie narazie w AG 
następujących środków ostrożności: 


bezwzględnie dezynfekowane (ewent. w kame- 
rze dezyniekcyjnej). 

2) Odwiedzanie chorych należy znieść zu- 
pełnie lub ograniczyć do jednego dnia w tygo- 
dniu. 

3) Chorego może odwiedzić tylko jedna o- 
soba. 

4) Wizytą u chorego nie może trwać dłużej 
niż 10 minut. 

5) Dla chorych nie wolno przynosić żad- 
-. nych przedmiotów ani jedzenia. 

6) Osoby brudne i w podejrzanej odzieży 
bezwzględnie nie powinny być dopuszczane do 
chorych. 

7) O dopuszczaniu na salę winien decydo- 
wać lekarz. 

8) Należy dążyć do tego, aby odwiedzają- 
cy przy wejściu ng Gw nakładali kitle szpital- 
ne. 

Szczepienia przeciwtytusowe. 

W dniu wczorajszym w Wydziale zdrowot- 
ności publicznej dokonano kilkadziesiąt dal- 
szych z kolei szczepień przeciwtyfusowych. Su- 
rowicę zaszczepiono paniom z Oddziału kobiet 
żydowskich, brygadom komisyi dla badania 
studzien i t d. 


znicza 


Cena bulek. 


Komitet rozdziału chleba i mąki wydał roz- 
porządzenie następujące: 

Zgodnie z poleceniem p. Prezydenta poli- 
cyi z dn. 8 b. m. niniejszem podajemy do wia- 
domości, że bułki sprzedawane być winny > 
tenach nie wyższych nad: 

1 kopiejkę (13 fen.) za sztukę przy 26 
bułkach na funt polski; 

2 kopiejki (3 fen.) za sztukę przy 13 buł- 
kach na funt. 

Wszelkie przekroczenia tych cen karane 
będą w myśl rozporządzenia z dn. 7 paździer- 
nika 1915 r. Niezależnie zaś od tego pozwole- 
nie komitetu na sprzedaż i wypiek pieczywa 
zostanie bezzwłocznie odebrane. 


a reeta 


„Technikum*. 

Po zatwierdzeniu przez władze otwartą zo- 
stała szkoła techniczna tak zw. Technikum 
(Długa 31). Wykłady przedmiotów prowadzo- 
ne są obeenie w języku polskim. Uruchomio- 
no następujące oddziały: budowlany, elektro- 
techniczny, mechaniczny, geometryczny, oraz 
handlowo-przemysłowy. Na pierwszy kurs mo- 
ga wstępować osoby bez różnicy wieku z wy» 
kształceniem conajmniej 3-klasowem. Przy 
szkole otwarto kurs przygotowawczy dla osób 
z wyksztalceniem tylko elementarnem. 


awa zie 


Kuchnia dla stanu średniego. 
- Qtworzona przed 2-ma tygodniami kuch- 


przy uł. Dzielnej nr. 20 rozwija się nader pò- 
myślnie. Frekwencya zwiększa się z dniem 
każdym. Liczba 64 obiadów, którą instytueya 
zaczęła swą działalność , wzrosła do 200 i i wy- 
żej dziennie. 

Wobec tego, że z obiadów yatei korzy- 
stać także członkowie stowarzyszeń i związków 
zawodowych, posiadających kuchnie dla swych 
członków, zarząd Etchni zwraca się do nich za 
naszem pośrednictwem, aby przestali korzy- 
stać z obiadów tej kuchni, a tem samem dali 
możność zarządowi osiągnienia wytkniętego 
sobie celu służenia szerszemu ogółowi naszego 
miasta. | 


oazą Maz 


Ze Stow. właścicieli nieruchomości. 
Zarząd Stow. właścicieli nieruchomości 


wiatowej m. Łodzi zaproszenie celem wspólne- 
„go omówienia sprawy zaopatrzenia właścicieli 

domów w wanny i urządzenia kąpielowe. Lo- 
| kal Stow, właścicieli nieruekomasci przy 


* ul, Krótkiej 13, z powodu wybuchu tyfusu pia- 


1) Rzeczy wszystkich chorych powinny być | 


nia dla stanu średniego bez różnicy wyznania- 


m. Łodzi otrzymał od Wydziału gospodarki po- 


Pot 


mistego w mieszkaniu właściciela tego domu, 
zostal zamknięty i czasowo izolowany. 


SKOK 


Budowa szpitala żydowskiego dla oy 
kanych. 


Zarząd żydowskiego Tow. dobroczynności 
zwrócił się do gminy z prośbą o wniesienie 


| do budżetu gminy w ciągu trzech lat. (1916 — 


zwołane w sprawie ustalenia | 


1918) po 40 tysięcy rb., przeznaczonych na czę- 


ściowe pokrycie wydatków niezbędnych do 


wykończenia szpitala dla umysłowo chorych 


żydów w Radogoszczu. Sprawa ta będzie oma-. 


wiana na niedzielnem posiedzeniu. 

Dotychczas dzięki oliarności publicznej 
wybudowano kompleks gmachów, obecnie zaś 
chodzi o wykończenie i roboty wewnętrzne za- 
kładu, który ma stanowić dzieło pomnikowe. - 


ww mumie 


Centrala rozdziału i sprzedaży ziemniaków. 


Do centrali rozdziału i sprzedaży ziemnia- 


ków przy Delegacyi zaprowiantowania mia- 
sta weszli pp: Sergiusz Hoffman, Edward 
Brinckenhoff i Czesław Szaniawski, 

Handlarze detaliczni otrzymywać będą zie- 
mniaki w ilości od 10 do 25 korey, zaś koope- 
raływy, tanie kuchnie, szpitale, oraz instytu- 
cye użyteczności publicznej otrzymywać będą 
ziemniaki całymi wagonami. 


wwo we 


Sprzedaż ziemniaków. 


Delegacya zaprowiantowania miasta o- 


tworzyła nowy plac detaliczny sprzedaży zie- 
mniaków przy ul. Przejazd Nr. 92, na placu 
Zieglera. Ziemniaki na nowym placu Sprze- 
dawane są od dnia wczorajszego. | 


poon waw 


Nowe karty na chleb i cukier. 


Centrala komitetu rozdziału chleba i mąki 


przygotowała już i rozsyła do uczastków nowe 


karty na chleb i cukier, seryi 20, koloru jasno | 


buraczkowego (,„solferino*), ważne na cząs od 
28 lutego do 12 marca r. b. Nowe karty roz- 
dowane będą od pa a> poniedziałku. 


Zaliezki n na a obiady. 


Komitet tanich i bezpłatnych kuchni w 
dniu dzisiejszym od godz. 10 rano do 1 po poł. 
wypłacać będzie zarzadom wszystkich tanich 
kuchni zaliczki na dopłaty do tanich i "Pee 
tnych obiadów. 


Z gminy żydowskiej. 
Celem roztoczenia należytej opieki nad 


dziećmi, umieszczonemi przez gminę u osób 
prywatnych postanowiono zorganizować komi- 


| tet dam, dla którego opracowano regulamin. Z 


ramienia zarządu do komitetu wejdą dwie o= | 


soby. 
Przyjęto do wiadomości sprawozdanie za- 


rządu przytuliska za czas od 10 do 31 stycznia. * 


Wydano dzieciom stałym obiadów 35838, szkol- 
nym 1908, śniadań 3,533, podwieczorków 3,156. 
"Koszt pełnego utrzymania pensyonarza wynosi 
19 rb. 36 kop., dziecka szkolnego 8 rb. 76 kop. 
Budżet na luty OREA LGI na 2,280 rb. 


U robotników przem. pluszowego. 
Na sobotę nadchodzącą zarząd Związku ro- 


botników przemysłu pluszowego zwołuje wal- 


ne zebranie towarzyszy, pracujących obecnie, 
jak również pozbawionych pracy. Na zebranie 
„zaproszono także nie członków, a to celem 
wspólnej narady nad poprawą bytu. 
Represye przeciwko sklepikom. 
Komitet rozdziału chleba i mąki znowu 


za chleb ceny wyższe, niż taksa ustanowiona 
przewiduje, 


Nowa ulica. nad Łódką. 
Jak się dowiadujemy, niezadługo rozpa- 
trywana będzie sprawa regulacyi rzeki Łódki. 
Projektowane jest urządzenie nad Łódką ulicy, 
wiodącej od Nowomiejskiej do Wschodniej. 
Urządzenie studzien miejskich. 

Projektowane jest urządzenie w różnych 
PRA miasta 17 studzien UGA 


że | ZET. s AG 


Zmarł w naszem mieści dr. Klemens Li 
piński, przeżywszy lat zaledwie 32. Padł jak żoł- 
nierz na stanowisku, zaraziwszy się od chorego. 
Nieboszczyk był łodzianinem, kształcił się w Krako- 
wie. W pracy społecznej i narodowej zajmował wy- 
datne miejsce. Od stworzenia organizacyi lekarzy 
dzielnicowych pracował w niej gorliwie, stając się 


pamięci 


aranan 


Tadeusz Panasiewicż, podporucznik Legio- 


GBWIESZCZENIE. 


go cen maksymalnych, zarządzam dla calego o- 


puje: 


4 


S (oat nafty drożej niż po oe 
96 fen. > kop. za litr — 2 polsk, fanto 


rządzenia z dnia 15 grudnia 1915 r. niniejszym 
nakazuję, że od dnia 1 marca r. b. począwszy 


"czwartki i w niedzielę W każdym razie zam- 


zamknął kilka sklepów, w których pobierano 


pełnym poświęcenia lekarzem biednych. Cześć jego 


-Po krótkiej chorobie zmarł wczoraj w południe | 


nów SARNA wychowaniec szkół PoE E 


"W wykonaniu $ 6 mojego rozporządzenia | 


policyjnego z dn. 1 'utego 1016 r., dotyczące- | wolnienia przedmiotów gospodarczych, - 


krega aamu kanep Zaoa pge co P> l 


o powodów R ję je u 


"Nie. e W handlu detalicznym » SPT 


„ kwartę 
-o kilogram 


S 5 powyższego rozporządzenia policyjnego: 
"Łódź, dn. 16 lutego 1916 r. 


Cesarsko-Niemiecki Prezydent Póliepi. 
von Opper 


amaian eet ora 


OBWIESZCZENIE. 


aan aream 


W ERA mego policyjnego rozpo: 


wszystkie młyny, znajdujące się w mojem ob- 
wodzie administracyjnym w poniedziałki, 


knięte być muszą. 

Młyny, które z pólecenia łódzkiej centra. 
li zbożowej mielą, mogą wyjątkowo, w poszcze- 
gólnych wypadkach, na uzasadniony wniosek 
z moim specyalnym piśmiennym pozwoleniem 
od powyższego postanowienia być zwolnione 

Przekroczenia będą karane kara pienię: 
żną lub więzieniem, o czym już zagrożono bys 
-Jo w rozporządzeniu policyjnym z dnia 15 giu- 
dnia r. z. 


Łódź, dnia 14 lutego 1916 r. 


Św tia Prezydent Policyi. - 
Yon Oppen. f 


R ESZCZENIE. 


Wszystkie szkoły, wszelkiego rodzaju ins 
stytucye, oraz osoby prywatne, mające w pus.. 
siadaniu książki, naukowe środki pomocnicze - 
lub inne rzeczy z własności byłych rosyjskich - 
szkół rządowych, mają w czasie od dn. 15 lus 
tego od dn. 10-marca 1916 r. włącznie, pomię= 
dzy 4 a 6 popołudniu oddać te przedmioty ną 
ręce komisyi, składającej się z pp. Mühle, Gare 
liekiego i Sterlinga, którzy są członkami miej- .. 
skiej sekcyi szkolnej, oddawać należy w prze- 


"znaczonym ku temu gmachu szkolnym przy uw 


licy Średniej 14. 
Kto po dn. 10 marca 1916 r. będzie napot- 
kany w posiadaniu książek, pomocniczych 
„środków naukowych lub innych rzeczy z wła 
sności byłych rosyjskich szkół rządowych, ka- 
rany będzie podług postanowień kodeksu kar © 
nego, dotyczących kradzieży i sprzeniewie= 
rzeń. | 
Łódź, dn. 15 lutego 1916 r. 


Cesarsko-Niemiecki Prezydent Polieyi. zę. 
YOR Oppen. 


„OBWIESZCZENIE. 


Dla właścicieli i odpowiedzialnych kierós 
wników zakładów przemysłu i handlu baweł« 
nianego, oraz dla wszelkich innych posiadaczy 
i składników towarów bawełnianych, o ile ci 
w mieście Łodzi i powiatach Łódź, Brzeziny. 
i Łask zamieszkują, niniejszem zarządzam co 


nasiępuje: 
1) Uszlachetnianie (bielenie, drukowanie, 
farbowanie, mercerizowanie, szczotkowanie 


(Rauhen) i szlifowanie i t. d.) tkanin baweł- - 
nianych, o ile to nie są wyroby żakardowe, z 
dniem 18 lutego 1916 r. do e zarządze- 
nia wzbronione. . - 

2) Wszelka dotad zwolniona oda p> 
dlega temuż zakazowi uszlachetniania. 

Znajdujące się w manipulacyi, tkaniny Î 
przędza mogą proces uszlachetnienia dokoń- 
czyć, pierwsze jednakże muszą być z > 
niem wzorów. zameldowane. 

Nowych partyj pod żadnym pozorem roze. 
poczynać nie wolno. Od wszelkich surowych 
towarów bawełnianych winny być w następu= 
jacy sposób wzorowe próbki podane: 
| Próbki winny być zaopatrzone w etykie 


| ty, na których nazwisko i adres podającej fir- 


my, gatunek, szerokość i ilość towaru zdzna* 
czone być muszą. 

Takowe próbki winny. być przedstawione 
do miejsca zakupu w Łodzi do Królewsko-Pru- 
skiego biura dostarczania odzieży, Przejazd 
32, do 23 lutego. Po dokonanem przejrzeniu 
towary na cele wojenne nieużyteczne będą nie 
zwłocznie zwalniane. 

Przekraczanie niniejszego obwieszczenia 
na zasadzie $ 8 obwieszczenia General-Guber- 
natora z dnia 15 października 1915 r. będą- 
konfiskatą towarów bez wynagrodzenia, wię- 
zieniem do 5 miesięcy i grzywną do 10,000 
marek oddzielnie lub też we wzajemnym Poo 
łączeniu karane. 


Łódź, dnia 17-go Lie c 1916 r. ; 
„Cesarsko-Niemiecki Prezydent Polioyi 
podp. von Oppen. -< ZĘ 


OBWIESZCZENIE. 


RSKI 


Zarządzóby przezemnie na adde rozpo 
rządzenia z dnia 12-go lipca 1915 r. zbiór me- 
tałów w m. Łodzi jest na ogół zakończon; 
żałatwione zostały również. prośby co do ` 


„.. Wszystkim osobom, zobowiązanym do 
dania metalowych przedmiotów, które. 


daję jeszcze raz I 
ich. Wzywam przeło jeszcze raz wszystkich 
posiadaczy lub zarządzających wszelkiego ro- 

gospodarczymi, znajdujący 


dzaju przedmiotami gc 8] 
mi się w gospodarstwach, domach, przedsię- 


biorstwach dla zaopatrzenia osób obcych, aže- 


by zasoby te odstawii. Urządzona w tym ce- 
lu składnica dla Łodzi z przedmieściami Balı- 


ty, Radogoszcz, Żabieniec, Zubardz, Karolew, | 


Rokicie Śfare i Nowe, Chojny, Dombrowa, Ju- 


Hanów, Widzew znajduje się w składzie przy. 


ul. Mikołajewskiej 8. | 


ku dn. 24 lutego do czwartku dn. 8-g6 marca 
SPE A 
| W czasie tym mają być również oddane 
przez właścicieli lub zastępców ich na poda- 
nym miejscu wszystkie nie zwolnione od od- 


dania miedziane balony do wody sodowej ja- | 


ko też wszystkie znajdujące się w fabrykach, 
warsztatach lub sklepach stare metale, odpad- 
ki miedzi, mosiądzu, tombaku, niklu, cyny, 


blachy cynkowej, cynku, aluminium, ołowiu, | 


białego metalu i srebra nowotnego.  Wszyst- 
kie przedmioty i metale w stanie możliwie 
zzystym od żelaza. 

Następujące ceny będą płacone za a polski 
funt po stwierdzeniu wagi za pokwitowaniem 
w dniu po odstawieniu przy kasie powiatowe- 
go wydziału gospodarczego, ul. Benedykta Nr. 
2, w czasie pomiędzy 8 i pół rano do 4-tej po 
PR 


miedź M. —58 
mosiądz „ Ah 
bronz y —B8 
aluminium a —B6 
nikiel „ 1.68 
antymon a — 24 
cyna „o 122 
cynk a 7=20 
ołów » mi5 
blacha cynkowa » AŻ 
biały metal | „o —B5 
srebro nówołne so mpo 


Po tym terminie zarządzę ścisłe rewizye 
domów. Odnalezione przy tej okazyi metale 
i przedmioty metalowe będą przezemnie bez- 
względnie skonfiskowane, właściciel zaś bę- 
dzie ukarany grzywną do 3000 m. w razie 
niemożności za każde 10 m. jednym dniem 
aresztu. 


W celu najszerszego rozpowszechnienia 
powyższego obwieszczenia każdy gospodarz 
domu lub jego zastępca otrzyma to obwiesz- 
czenie osobno, obowiazuje ich natychmiast za- 
pomać lokatorów z treścią jego. W razie nie- 
: nienia waż bę kj lub jego zastępca 

ief u d a stosownie do obwie- 


Łódź, A 14 lutego 1916 r. 
Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policyi. 
y. Öppen. 


OBWIESZCZENIE. 

Dla uchronienia osób wojskowych od za- 
rażenia się tyfusem plamistym, ludności cywil- 
nej niniejszem zakazuje się używanie przed- 
nich platform na pierwszych i drugich wago- 
nach kolei elektrycznej. Przednie platiormy 
pozostają aż do dalszego zarządzenia wyłącz- 
nie tylko dla użytku osób wojskowych. Rów- 
nież i pakunków zabrania się składać na 
przednich platformach, a większych pakunków 
wogóle do wagonów zabierać nie wolno. Każ- 
de przepełnienie wagonów tramwajowych nad 
liczbę oznaczoną na wagonach, wzbronione. Na 
zupełnie obsadzone wagony nie wolno wcho- 
dzić, albo na żądanie konduktora takowe bez- 
zwłocznie opuścić każdy winien. 


Łódź, dnia 12 lutego 1916 r. 


Cęsarsko-Niemiecki Prezydent Policyi 
i | W Z. | 
von Bernówifz. 


OBWIESZCZENIE. 


Do klarowanych odcieków filtrów biolo- 
gicznych ma być regularnie dodawany chlorek 
w ilości, odpowiadającej zawartości kubicznej. 
Do: każdego metru sześciennego mają być do- 
dawane conajmniej 2 godziny przed wypom- 
powaniem basenu 300 g. chlorku. 

Wykonanie tego rozporządzenia kontrolo- 
wine będzie przez osobnych urzędników. 

- Wykroczenia karane będą jaknajsurowiej. 

- Łódż, dnia 8 lutego 1916 r. 


Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policyi. 
e Oppen. 


"OBWIESZCZENIE 


Za pochwycenie biegłego, podejrzanego 

6 szpiegostwo tłómacza Siegirieda Londona z 
Warszawy, Królewska 8, wyznaczam nagrodę 
-o 1000 marek, 


Londona należy przywieść do sądu Gene- 
*ał-Gubernatorstwa. 


ann" dn. 26 stycznia 1916 : r, 
Gubernator 
podp. von Etzdorf, 
general piechoty. 


nia się w czasie od ezwati- 


öd godz. 8 i pół rano do godz. 4 po poł. | 


? Foken. oddania p 


| prócz kasy miejskiej 
władze okupacyjne, zarządy i służba cmentarzy 
4 trupiarnia. Przy Sekcył istnieją komisye: za- 
 ległości podatkowych, gospodarcza, szkolna, 


VA RSZAWA. 
Kronika warszawska. 


2 ian 2 miasta. 
„Podczas 


5 sierpnia, t. j. od chwili opuszczenia miasta 
przez władze rosyjskie do 81 grudnia zeszłego 


roku. Sekcyi przewodniczył p. E. Zienkowski 
wespół z pp.: A. Półjanowskim, H. Kadeńem 
Pod zarządem sekcyl 0. 


i W. Podaławskim. 
znajdują się również 


budżetowa i dwa dozory kościelne, Sekcya od- 
była 41 posiedzenie i załatwiła ogółem 870 
spraw. 4490 właścicielom domów przyznano 


„ulgi w spłacaniu zaległych należności. 999 nie- 


ruchomości obłożono z powodu zaległości a- 
resztem. 

Dochody miasta w czasie sprawozdaw- 
czym wyjiosły: podatki od nieruchomości 
1.486,111 rubli, dochody budżetowe 540,8290 
rubli, wpływy 6% pożyczki 4.234,000 rb., wpła- 
ła gazowni 1.000,000 rb. dochody szpitalne 
82,012 rb., podatek ubezpieczeniowy i inne ra- 
ty 51,563 rb., depozyty i inne sumy przejścio- 
we 7,268,725 rb., papiery procentowe 10,500 
rb. inne dochody 2,700 rb. — razem 16.022,234 
rubli. 

Rozchody w tym samym okresie rozpada- 
ły się na następujace pozycye: wydatki budże- 
towe w związku z gospodarką miejską 
1.506,802 rb., szpitale i dobroczynności 714,842 
Tbu nadzwyczajne wydatki Sekcyi żywnościo- 
wej 3.450,000 rb., zapomogi: dla rezerwistek 
990,000 rb., dla pensyonarzy 50,000 rb., dla o- 
pery 20,000 rb. z sum specyvalnych wydatko- 
wano 19,389 rb. wypłacono z depozytów 
6.037,986 rb. Saldo na 31 grudnia 1915 r. wy- 
nosiło 1.654.521 rb. 


Z ważniejszych spraw podjętych przez 


sekcyę finansową wymienić należy: urucho- 
mienie kasy miejskiej, skompletowanie bra- 
kujących ksiag, przeprowadzenie pożyczki 8%, 
inne pożyczki o charakterze wpłat, krótkoter- 
minowe pożyczki w instytucyach finansowych, 
i wreszcie nowa pożyczka w wysokości 
12.500,000 rubli. 
0 zasekwestrowane drzewo. 

„ W. roku zesz 
zały K. O. m. W. zasekwestrowane na znajdu- 
jących się tratwach drzewo. Obecnie berliń. 
ską firma Franke zwróciła się do K. O. z żą- 
daniem wypłacenia jej sumy 100,000 rubli, ja- 
ko należności za ten ładunek. Komitet Oby- 
watelski poruczył rozpatrzenie tej sprawy 
swej komisyi prawnej, która orzekła, i iż firma 
Franke może poszukiwać swej należności na 
drodze sądowej. 


E aeżnonawi 


Kursa rolnicze dla włościan. 

Dnia 1 marca r. b. staraniem Tow. rolni- 
czego w Królestwie Polskiem będą otwarte w 
Brzozowej pod. Sobieszynem  11-miesięczne 
kursa rolnicze, według typu Pszczelina. Kursu 
te mieścić się będą w lokalu szeroko znanej 


w kraju szkoły sobieszyńskiej, która założona 


i utrzymywana przez szereg lat przez radę gav 
rządzającą zapisu hr. Kickiego, musiała chwi- 
łowo przerwać swoją działalność z powodu tru- 
dności finansowych. Majątki należące do zapi- 
su hr. Kiekiego, poniosły tak znaczne straty, 
że żadną miarą nie mogą dać dochodu przez 
szereg lat i wskutęk tego rada zarządzająca nie 
była w możności zagwarantować szkole 20,000 
rb. rocznie, gdyż tyle wynosił w ostatnich cza- 
sach niezbędny coróczny zasiłek dla szkoły su- 
bieszyńskiej. 


Poza tem trudno było w obecnych chwi- | 


lach liczyć na poważniejsze zasiłki z zewnątrz, 
a otwieranie szkoły z 3-letnim kursem bez 
gwarantowanego budżetu naraziloby jedynie 
uczniów na poważny zawód w razie przymuso- 
wego przerwania nauki. 

Wobec tega C. T. R. postaralo się o zużyt- 
kowanie folwarku szkolnego i gmachu wraz 

z cennemi pomocami naukowemi do celów a- 
nalogicznych i postanowiło zorganizować 11- 
miesięczne kursa rolnicze dla synów drobnych 
gospodarzy. Kursa tego typu cieszą się uzna- 
niem i z pewnością wpłyną dodatnio na po- 
ziom kultury rolnej A 

© T.R a Żydzi. 

Żydowskie T-wo niesienia pomocy poszkodo- 
wanym przez wojnę żydom wysłosowało do Centr. 
T-wa Rolniczego memoryal, domagający się przy- 
jęcia żydów do komisyi rejestrujacych straty wo- 
jenne, w stosunku do „przypadającego żydom pro- 
tentu“, Obecnie żargonówki warszawskie zamie- 
szczają odpowiedź ©. T. R. na ten memoryal, Centr, 
T-wo Rolnicze oświadcza, że komisye regestracyi 
strat wojennych zajmują się wyłącznie oszacowa- 
niem sirat rolnych na wsi i w osadach do 3,000 
mieszkańców o charakierze rolniczym. Przy szaco- 
waniu tych strat niezbędna jest znajomość gospo- 
darstwa wiejskiego, nie mogą więc być powoływani 


łam żydzi, nie będący weala rolnikami. Natomiast 


przy szacowania strat innych, o ile zaszedł by taki 


„| stacyi towarowej otwarto ekspedycyę towarów 
przedwczorajszej sesyi Jamadi 
miasta kierownik sekcyi finansowej złożył | 
«sprawozdanie z działalności sekcyi za czas oč | | 
(dawać i odbierać także mniejsze ładunki to- 


za czas od 5 sierpnia do 31 grudnia 1015 ro- 


łym władze rosyjskie przeka- | 


| P O0.L 8 K L 


wylatek, komisye szacunkowe paai będą ape 
eyalistów, bez żadnych ograniczeń narodowych i 
religijnych. Odpowiedź ła nie zadowoliła pism żar» 
gonowych i uważają ją za „niespodziewana”. 


Ruch towarowy na kolei Wiedeńskiej. 
Na dworcu osobowym wiedeńskim i na 


i przesyłek. Przyjmowanie i wydawanie drob- 
nych przesyłek kolejowych odbywa się na 
dworcu osobowym kaliskim. Można tam od- 


warowe. Natomiast większe ladunki towarów 
należy wysyłać przez g!” ekspedycyę to- 
warową na słacyi towarowej wiedeńskiej, | 
gdzie też odbywa się wydawanie większych 
ładunków kolejowych. - 
Miejskie sprawy finansowe. 
Sprawozdanie kasowe zarządu miejskiego 


ku zostało już opracowane. Po rozpatrzeniu 
i zatwierdzeniu przez zarząd miejski będzie 
ono podane do wiadomości publicznej. © 


Ściąganie „szóstej części”, 


Skutkiem niewypłacalności niektórych właści- 
cieli przedsiębiorstw rozrywkowych, zalegających 
w opłacie podatku teatralnego, zw. „szóstej czę- 
ci“, wydział podatkowy, istniejący przy zarządzie 
featrów m. Warszawy, polecił ściągnięcie tych za- 
ległości drogą egzekucyi miejskiej komisyi finan- 
sowej. 


Także system. 


Pisma żydowskie podają wiadomość, która 
brzmi prawie jak dowcipna anegdota. 
W żydowskiej szkole p. Krińskiego odbył się 
wieczór familijny dla uczniów i ich rodzieów. To 
zebranie zaszczycił swą obecnością szkolny radca 
okręgowy, p. Ollo. który wygłosił referat „O sna- 
czeniu życia rodzinnego”. Mówca potępił w nim 
system „dwojga dzieci" (zweikindersystem). Dy- 
rektor szkoły odpowiedział na to, że żydzi w Pol- 
sce dalecy są od tego systemu, a jeżeli i u nich zda- 
rza się kiedy fakt „zweikinder'u, to chyba tylko 
w postaci bliźniąt. ść: 
Odnawianie więzień. 
Zarówno więzienie śledcze przy ul. Dzielnej, 
zw. „Pawiakiem', jak i przylegający doń budynek 
więzienny, przeznaczony dla kobiet zostaly we 
wnątrz z gruntu odrestaurowane i doprowadzone 
do należytego porządku z uwzględnieniem wymagań 
hygieny. Oba gmachy więzienne otrzymały zara- 
zem oświetlenie elektryczne. 
; Teatr i muzyka. 
Teatr Wielki. Dziś „Faust“ Gounoda z „Nocą 
Walpurgii”. W piątek na dochód Patronatu nad 
więźniami dana będzie po raz pierwszy w sezonie 
bieżącym „Aida“, z p. Margot Kafialówną w roli 
tytułowej, 
Teatr Rozmaitości. Dziś i jutro „Rewizor“ Ho- 
hola. 
Teatr Polski Dziś „Kordyan” J. Słowackiego, 
w piatek wznowienie komedyi A. Picarda „Fał- 
szywy krok". 
Teatr Mały. Dziś i 
L T. Orszy „Kraj”. 
Teatr Detni. Dziś po raz ostatni „Taniec czy- 
nowników”, jutro premiera burleski Jerzego Berra 
.„Milion”, 
i Teatr Nowości, Dziś ostatnie przedstawienie 
„Barona Rimmela", w sobotę premiera słynnej o- 
peretki Gilberta „Królowa kinemałografu', która 
cieszyła się olbrzymiem powodzeniem na scenach 
zagranicznych. 
Teatr Współczesny (Mokotowska 78). Dziś i ju 
tro sztuka J. Borawskiego „Jan Kiliński". 


i jutro patryotyczna komedya 


Z żałob K karty: 


z Wa ągrowca dochodzi nas smułna wiado- 
mość o śmierci matki znanego polskiego dra- 
małurga i powieściopisarza Stanislawa Przy- 
byszewskiego— Doroty Przybyszewskiej. Zma- 
rla urodzona w Łomżynie w Prusach Zachod“ 
nich, była jedyną córka oficera ułanów pol- 
skich Grabczew skiego. Pierwsze nauki pobie- 

rala na pensyi w Toruniu, poczem po śmier- 
ci ojca i po skoniiskowaniu przez rzad rosyj- 
ski majatku rodzicielskiego pod Włocławkiem, 
zmuszona była zarobkować na własne ufrzy» 
manie, pełniąc przez kilka lat zawód nauczy- 
cielski u pp. Znanieckich w Lękocinie, pow. 
Inówrocławskiego. Tu poznała też nauczycie- 
la szkoły wiejskiej w Łojewie — Józefa Przy- 
byszewskiego i wyszła za niego za mąż. Z 
małżeństwa tego zrodziło się 4 synów. 

Zmarła odznaczała się wysokiem wv- 
kształceniem i muzykalnością, oraz nieśkazi. 
telną prawością charakteru i wielka bystrością 
umysłu. Życie jej nie szło po różach, lecz bylo 
ustawicznem pasmem męki, udręki i walki na- 
wet o byt. Ostatnie lata poświęcija zmaria wy- 


chowaniu wnuka Bolesław a, który po ukończe- | 


niu gimnazyum w Wągrowcu, udał się do War- 
szawy, aby zapoznać się z duchem muzyki nal: 
skiej przed dalszemi studyami na uczelniach 
zagranicznych. Ciagle zmartwienia, ciągły lek 
o los ukochanego wnuka, o którym wieści za- 
ginęły od chwili, gdy został jako poddany nie- 
miocki ż Warszawy wyslany w początkach woj- 


ny do Dri ouve się znacznie da 
skrócenia jej udręczonego żywota. Zmarła po- 
zostawia po sobie szczery żal tych, którzy ją 
bliżej znali — pamięć o niej jednak nie zagi- 
nie, gdyź najpiękniejsze karty, pisane przez jej 
SYNA, poświęcone są właśnie jej, jej uznanej 
przez niego za „świętą męczennicę". (WAT). 

We wtorek wieczorem zmarł w Warsza: 
wie znany i zasłużony księgarz-wydawca 8. p. 
Michał Arci, po długim i pracowitym zawodzie 
życiowym, wypełnionym nieustanną troską a 
dabro ukochanego piśmiennictwa. ojczystego i 
gorącem pragnieniem służenia mu w miarę sił 
«i zdolności, Księgarstwo nasze traci w zmar 
łym jednego z najwybitniejszych członków 
swej korporacyi, prawdziwego wydawcę-oby: 
walela, któremu przez długi szereg lat pracy 
niestrudzonej i usilnej zawsze przyświecał i- 
deał pożytku narodowego. 

Pozostanie po nim liczny poczet dzieł i wy- 
-dawnictw, szeroko w naszem społeczeństwia 
rozpowszechnionych, dobrze znanych wszyst 
kim, którym sprawa popularyzacyi wiedzy oj- 
czystej leżała na sercu. A zamyka godnie ich 
szereg dzieło ostatnie, ukończone na tydzień 
PE śmiercią: „Słownik ilustrowany języka 
polskiego". 


Z Pabianic. 


Kwitnace do ataa czasów wielkie 
fabryczne miasto dziś żyje przeważnie oliarno- 
ścia jednostek i kraju. Liczba bezrobotnych 
jest bardzo znaczna. Biedni otrzymują co dwa 
tygodnie zasiłki w kwacie ogólnej 4000 rb. w 
razie choroby bezpłatne leczenie. Tanie ku- 
chnie wydają dziennie po 4500 obiadów. Prze- 
szłej zimy ludność zaopatrywała się w opał na 
własną rękę, biorąc go z prywatnych i rządo- 
wych lasów z okoliey, W bieżącym roku magi- 
strat słara się o dostarczenie miastu opati Na 
święła każda "biedna rodzina otrzymała $ cen- 
tinara węgla. Żony rezerwistów otrzymują mie- 
sięcznie zasilków na ogólną sumę 10.000 mk. 
Ogółem miasto wydaje na biednych 18.000 mk. 
miesięcznie. Wiełkie fabryki są czynne trzy 
razy w tygodniu, co znacznie wplywa na 
zmniejszenie nędzy. Budżet roczny miasta wy- 
nosi okolo 500.000 mk. Ponieważ dochody 
są drobne, budżet musi być pokrywany gł 
wnie z pożyczek. Mimo to deficyt z końcem 
roku urzędowania magistratu obecnego wynie- 
sie 42.000 mk. Miasto od czasu zmonopolizo- 
wania handlu węglem otrzymuje dziennie 
przeciętnie 4 wagony węgla. Funt chleba żyt. 
niego kosztuje 8 kop., razowca 6 kop. Karto 
fii kaszy jęczmiennej było dotad pod dostat 
kiem. 561 sprowadzana jest z Niemiec. Skla- 
dy mydła, śledzi, kaszy, jęczmienia, herbaty i 
zapałek znajdują się pod zarządem miasta, aby 
uniknąć lichwy. 


DRAGA an 


L NOW 


We wsi Łokna, pow. gostyńskiego, z czwarte 
ku na piatek, ubiegłego tygodnia, t, j. z 10 na 
11 lutego b. r. dokonano krwawego napadu. 

O godz. 10 mi. 40 wieczorem 13-tu ludzi 
włargnęło do mieszkania gospodarza i właści. 
ciela sklepu spożywczego w Łoknach i w sło 
wach uragliwych damagało się od niego pie 
niędzy, a następnie wydania im swej dubel 
tówki Ponieważ gospodarz miał ją w sasied- 
nim pokoju, jeden ze złoczyńców udał się tam 
z nim i po powrocie, wziawszy z rak gospoda: 
rzą dubeltówkę, wystrzelił w jego kierunku. 

Cały nabój uwiazł w gardio gospodarza, 
wskuł: x czego runał on na ziemie, rzężąc, a z 
rany buchnęła obficie krew. Widząc ło żona 
gospodarza wyskoczyła przez okno, wołając 
ratunku. Tymczasem zaś złoczyńcy, pochwy 
ciwszy 5-ro dzieci gospodarstwa, przerażonych 
wtargnięciem tylu ludzi i śmiercią ojca powiąe 
zali je powrozami, zostawiając w pokoju, po- 
czem w kilku miejscach podpalili dom, sam 
ratując się ucieczką. | 

Najstarsza dziew czynka gospodarza, wido 
eznie slabo zwiazana, dzieki energicznym usi- 
łowaniom zdołała aswobodzić się z więzów i 

wśród ogarniających dom płomieni I dymu 
wyprowadziła resztę rodzeństwa. 

Gospodarz zmarł w kilka minat po otrzy: 
maniu rany. 


tu gostyskiego. 


2 m moim 


Z Płocka. 
W Płocku EA na rzecz Polaków ofia. 
wojny za pomera e w kościele 10.93102 


rb. 20445 mk. i 2 korony. 


SDa DE sez SiE 


Z różnych stron. 


Z Qrorkówa. Komitet advt niesienia pome- 

W dla ludności Królestwa Polskiego w Berlinie na. 

desłał na rzecz biednych żydów m. Ozorkowa 606 
marek. 


RODOS WORD 


Z Kutna. Do walki z chorobami spidemicznemi 


i w Kutnie utworzona została zydowska milicys sanie 


| 
iatu gostyń 
|» 


tarna 
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(wiatła | cienia 


(Na tle przeglądu prasy). 

Zasadnicze zmiany, jakie zaszły w ło- 
nle galicyjskiego Naczelnego Komitetu Na- 
rodowego, nasunęły „Gońcowi* szereg u- 
wag, naogół dość pesymiatycznych. Oddając 
sprawiedliwość zasługom na różnych polach 
ludzi, którzy teraz dopiero wejdą do nowe- 
0 Komitetu, „Goniec“ odczuwa lęk, że bę- 
a one plus catholiques, que le 
.pape, i że to odbije się na skórze sprawy 
"polskiej. 
„Słowem, w nas, Polakach, na szczęście, 
już z byłego zaboru rosyjskiego, dotychcza- 
sowy Naczelny Komitet wzbudzał stokroć 
więcej zaulania i sympatyi, nawet wśród 
- łych, którzy z koncepcvami N. K. N. nie zu- 
pełnie godzili się, widząc, że droga, po któ- 
rej on kroczy, coute que coute może 
doprowadzić do niepożądanej zgoła dla N. 
K. N. koncepcyi podziałowej. Przesunięcie 
się środka ciężkości do innych jednostek 
lęk ten jedynie zwiększać może, nie za 
względu, by takie tendencre miały istnieć 
w przeobrażonym Komitecie, lecz, że nisz- 
czeniem czynników, powstałych w dn. 5i 
16 sierpnia 1914 roku, które same w sobie 
stanowią poważną rękojmię, odsuwającą 
bądź przynajmniej utrudniajacą dążności do 
traktowania nas, jako chorego, poddanego 
operacyom amputacyi — zniszczyć moga tem 

samem i tę jedyną naszą rękojmię. | 
Nie ulega wątpliwości, że winę za ma- 
jące zajść zmiany w N. K. N. ponosi przede- 
wszystkiem on sam. Nie umiał bowiem dos 
pomódz do skonstruowania w Królestwie 
podobnego do siebie ciała, które dziś było- 
by mu bardzo pomocne i przyczyniłaby się 
prawdopodobnie, już nawet w chwili obec- 
nej, do bardziej korzystnego postawienia na- 

szej sprawy”. 


Według „Gońca“ winę za to ponosi sam 
Naczelny Komitet Narodowy, powierzając 
propagandę swoich idei „nieudolnym, a 
niekiedy intryganckim agentom“, co miało 
ten skutek, że propagandą ta chybiła cal- 
kiem na terenie Królestwa celu, osłabiło to 
siłą rzeczy wpływy i znaczenie N. K. N.i na 
terenie galicyjskim. 


„Przyznajemy, że z trwogą spoglądamy 
na zachodzące w N. K. N. zmiany i bodajby 
lęk nasz nie sprawdził się. Jednocześnie 
przecież uważamy, że wobec wcale, zdaniem 
naszem, nie ponętnych horoskopów, jakie 
oczom naszym daje perspektywa zmian, ma- 
jących zajść w N, K. N., nasze koła i grupy 
polityczne powinny tem bardziej, tem usil- 
niej dążyć do skonsolidowania podobnie my- 


ślących ugrupowań, które rozumieją, że na- 


leży i oddzielić się zasadniczo od barbarzyń- 
ców wschodnich, tych naturalnych wrogów 
naszej egzysteneyi, robiąc wszystko, co mo- 
źna, w tym kierunku, i oprzeć się o mocar- 
stwa centralne i sprzymierzone z niemi pań- 
stwa, by mieć w przyszłości soluszników na 
wypadek, gdyby Rosya braterska zapragnę- 
ła nas znowu dusić w swych „rodzinnych“ 
objęciach. 

Niechaj więc obawa osłabienia N. K. N. 
galicyjskiego posłuży nam za bodziec do 
stworzenia podobnego organu na ziemiach 
b. zaboru rosyjskiego, tembardziej, że głos 
tej części Polski jest nieodzownie potrzebny 
i brak jego może pomścić się na kształtowa- 
miu samej Polski". 


siasio 


W sprawie odoulowy Kalisza. 


Wobec tego, iż w tych dniach upływa! 
termin ogłoszonego przez Koło architektów 
przy Warsz. Stow. Techników konkursu na 
plan odbudowy Kalisza, Warszawski „Ku- 
ryer Polski“ zwrócił się do posła ziemi Ka- 
liskiej, dziekana wydziału prawniczego, 
Alfonsa Parczewskiego z prośbą o informa- 
cye i cenne jego uwagi w tej sprawie za- 
mieszcza w numerze wczorajszym. 

* „Czy istotnie moment obecny jest od- 
powiedni do odbudowy? pyta na wstępie p. 
Parczewski i sam odpowiada na to pytanie, 
motywując swą opinię w sposób przekony- 
wujący: 

„Proszę sobie uprzytomnić, mówi p. 
Parczewski, że spaleniu ulegla mniej więcej 
trzecia, nawet może czwarta część miasta, 
gdy chodzi o określenie stosunku do całości 
pod względem na wartość ekonomiczną—to 
zapewne spalila się kosztowniejsza dzielnica, 
bo samo centrum miasta, a pozostały tylko 
słabiej zabudowane peryferye. Przed wojną 
Kalisz był zaludniony przez 70,000 mieszkań- 
tów. Obeenie ilu jest mieszkańców, — tru- 
dno obliczyć, ale gdy byłem w październiku 
Fr. p. w Kaliszu, zauważyłem, że mieszkań 
pustych jest tam poddostatkiem. Z tego mo- 
žna wnioskować, że ludności nie braknie 
dachu nad głowa. Nie przypuszczam też, by 
Kaliszanie mieli środki na odbudowę, Zape- 
wne wielu właścicieli realności znajduje się 
obetnie w Rosyi. Któż będzie więc przy- 
stępować do tej odbudowy? Nie czas teraz 

„Qdbudowywać 


oesie BSA || GB WZlna robowki 


=- Czemuż więc zarząd miasta przy- 
chylił się do projektów ogloszenia konkur- 
0 | gi 
= Nie zawadzi mieć gotowy projekt. 
=» Podobno jest już też  wygotawany 
_ plan odbudowy przez jakiegoś berlińskiego 
"architekta. | | > 
— I owszem. W sprawie tej słyszałem 
od Kaliszan, iż wywołał ten plan powszech- 
ne niezadowolenie. Nie liczy się on ze sta. 
nem finansowym miasta, wprowadza rady- 
kalne zmiany. Właściwie jest to projekt za- 
łożenia nowego miasta a nie odbudowy Ka- 
lisza. | | 
=- Jakie względy należy mieć na wido- 
ku, gdy ktoś zechce projektować odbudowę 
Kalisza? Czy należy liczyć się już dzisiaj z 
tendencyami co do przyszłego rozwoju i 
rozrostu miasta? j | 


-- Przedewszystkiem trzeba wziąć pod 
uwagę staty plan miasta Kalisza. Granice 
posiadłości pojedyńczych właścicieli, finan- 
Sowy stan miasta, wymagania hygieny i e- 
stetyki — oto warunki kardynalne, zasadni- 


wane według starego planu. Dzieje jego 
związane są z odwieczną historyą; znamy 
je już od 12 wieku, gdy nadano Kaliszowi 
prawo magdeburskie. Plan ten w ogólnych 
zarysach podobny jest do typu wszystkich 
miast polskich: Warszawy, Poznania, Krako- 
wa, Lwowa. Rynek i planowo wychodzące 
z niego ulice — oto zasadniczy typ układu 
miast w Piastowskiej Polsce. Niema dziś 
żadnej konieczności, aby ten tradycya prze- 
kazany typ poniechać, Tembardziej, że do- 
skonale możną uwzględnić wszelkie warun- 
ki hygieny, czego dowodem takie miasta, 
jak Norymberga, Brunświk, Chester. 

== Czyż ktoś chce na innem założeniu 
oprzeć projekt odbudowy? 

— Tego nie wiem, ale jestem przeciwny 
zasadniczo takim inowacyom, jakie urządził 
w Paryżu illo tempore prefekt Hausmann. 
kazał zburzyć całą przepiękną starą dzielni- 
cę, by urządzić tandetne bulwary. Hausman- 
nizowanie Kalisza jest niedopuszczalne. ` 

-— Projekt przecież berlińskiego archi- 
tekta myśli, podobno, o rozszerzeniu miasta, 
o wprowadzeniu ogrodów, trawników i tym 
podobnych nowożytnych ulepszeń. 


-— Projekt ten dostanie się zapewne też 
pod obrady sędziów konkursowych. Zdanie 
ich w tej materyi będzie miarodajne, Dla 
mnie jednak sprawa ta przedstawia się w 
innej formie, gdyż Kalisz ma dosyć miejsca 
na ogrody, bulwary i wszelkie temu podo- 


lisz będzie mógł doskonale powstać pzy 
zachowaniu tradycyjnego planu miasta. 
Hausmannizowanie jest nie na miejscu i na- 


leży się przed niem bronić". 

Uwagom, a zwłaszcza obawom p. Par- 
czewskiego trudno jest odmówić słuszności, 
przypuszczać też należy, iż sędziowie kon- 
kursowi wezmą je pod uwagę, by przyjęty 
przez nich projekt posiadał nie tylko teore- 
tyczna wartość, lecz mógł być teraz czy w 
przyszlości wprowadzonym w życie. 

| 
$ 


s = 


Ulriosta z medene) przozłości. 


Warszawski „Kuryer Polski* podaje za- 
bawną anegdotę z niedalekiej przeszłości, któ- 
ra powtarzamy a titre de curiosite: 


Przed lały kilkunastu w teatrze Ludowym 


warszawskim, który znajdował się wówczas 
pod opieką urzędowego kuratoryum trzeźwo- 
ści, wystawiano sztukę Danielewskiego „Świę- 
ty Wojciech“. W sztuce występował oddział 
rycerstwa polskiego. 

Otóż o rycerzy tych zakłopotała się reży- 
serya. Statystów bylejakich, z ulicy, trudno 
było wziąć, gdyż mieliby zbyt mało wyglądu 
i ruchów rycerskich. Przyłem teatr musiał się 
liczyć z wydatkami, więc statyści wykwalifi- 
kowani kosztowaliby zadrogo, a zresztą 


pH 


io 
nieh trudno było. y 
A materyal dobry był pod ręką. Teatr 
howiem Ludowy miał siedzibę w ujeżdźalni 
koszar żandarmskich. go, 
Sprowadza tedy reżyserya wachmistrzą. 
— Dacie nam ludzi do przedstawienia? 
— Skolko ugodno.. 
— Jle im trzeba będzie zapłacić? 
— Nu, małost.. Pogriwienniez- 
kusryła! 


Nastąpiła zgoda. Rycerze polscy z „wojen- 


noj wyprawkoj” prezentowali się bardzo do- 


brze. Było nieeo trudności... 
Wprawdzie rycerzom z roli przypadalo wymó- 
wienie jednego tylko słowa. Ale i ono bylo 


szkopułem nielada. Reżyser Trapszo klął í 


wymyślał: | | 
— Nie amiń, lecz amen, mówię wam, 


czorty! 


Wreszcie ich nauczył, I żandarmi, po wye | 


słuchaniu roty przysięgi przed sztandarem pol: 
! Skim, bardzo ładnie wznieśli riecze w górę 
: i wcale poprawnie, zgodnym chórem odpowie- 
( dzieli — „amen!”. w. - 


cze. Centrum Kalisza powinno być odbudo-.. 


bne wymagania współczesności. Wielki Ka- 


językowych. 


m ATE 


Rom siewcy 
O O O a WORA 


stom i socyalizmowi. (WAT). 


Wieści z Rosyi | 


Nowy po am Mikołaja Fikołjewicza, | 


Pisma petersburskie zastanawiają się nad 


najnowszemi ihformacyami  dochodzącemi z 


Kaukazu i opiewającemi, że Mikolaj Mikolaje- 
wicz nie ogranicza się na Kaukazie do zapro- 
wadżenia pewnych reform o charakterze ści- 
sie militarnym, ale zamierza też zastosować 


szereg reform natury raczej administracyjnej 


i ekonomicznej. Wielki książę przyszedł bo- 


wiem na podstawie własnych doświadczeń do 


przekonania, że dotychczasowe  zaniedbywa- 


nie Kaukazu pod względem zarówno admini- 


stracyjnym jak też i kolejowym odbija się ia- 
talnie na rozwoju calej Rosyi. | Przebieg wy» 
padków wojenr'ch na południowym froncie 
przekonał Mikołaja Mikołajewicza, że przece- 
niania jednych i lekceważenie innych części 
państwa przez rząd centralny musi doprowa- 
dzić tylko do  katastroły wewnętrznej. Po tej 
zmianie w zapatrywaniach wielkiego księcia, 
którego wpływy w Rosyi wciąż jeszcze są þar- 
dzo potężne, prasa liberalna obiecuje sobie 


„zmodernizowanie całego rzadowego systemu w 


pogranicznych krajach Rosyi. (WAT). 


Mikołaj Fikołajewicz a łapownictwa. 


Pisma rosyjskie donoszą, iż namiestnik 


Kaukazu, ks. Mikołaj Mikołajewicz, przekazał 
kompełencyi sądów wojennych wszelkie nadu- 
życia i wykroczenia popelniane w celach zystu 
przez osoby, będące na służbie państwowej 


choćby tylko z wolnego najmu. Zwierzchnicy, 


winni ukrywania nadużyć swych podwładnych 
będą również pociagani do odpowiedzialności 
przed sadami wojennymi za „bezczynność wła- 
dzy“. (WAT). 


Wykluczenie posła Parczewskiego z Dumy. 


„Organ nacyonalistycznych posłów do Du- 
my państwowej, Aleksiejewa i 
„Golos Rusi“ zamieścił artykuł wstępny. p. t. 
„W służbie u kajzera”, wymierzony przeciwko 
posłowi do Dumy Alionsowi Parczewskiemu. 
„Gotos Rusi" oskarża Parczewskiego o przyję- 
cie stanowiska dziekana wydziału na uniwer- 
sytecie warszawskim, a nawet o przyjęcie z 
rąk cesarza Wilhelma orderu, jak te doniosła 
prasa rosyjska. „Golos Rusi“ nazywa postępo- 
wanie Parczewskiego zdradą stanu, a samego 


| posła urzędnikiem rządu niemieckiego. „Gołoś 
Rusi" domaga się bardzo energicznie, żeby 


Duma, po otwarciu sesyi, niezwłocznie pozba- 
wiła posłą Parczewskiego mandatu poselskie- 
go. (WAT). 


PARE | 


syberyjskich, 


Prasa rosyjska dowiaduje się z kół admi- 
nistracyjnych, iż zaprojektowano zjazd przed- 
stąwicieli miast syberyjskich. Zjazd ma odbyć 
się w Irkucku; jako najważniejszem dziś śro- 
dowisku kulturalnych i ekonomicznych dążeń 
S;beryi. Na porządku dziennym obrad znaj- 
dować się mają konferencye o stosunkach by- 
gienicznych, panujących podczas wojny w pu- 
szczególnych krajach syberyjskich. Pozałem o- 


Zjazd mias 


po 


mawiane będą sprawy dotyczące wygnańców. 


wojennych, oraz jeńców, których wielka ilość 
znajduje się obecnie na Syberyi. Prócz tego 
przedstawiciele miast syberyjskich będą sie 
naradzali nad nowem ukształtowaniem 
sunków Śyberyi do Rosyi europejskiej. Stosu- 
nek ten powinien bowiem uledz —- zdaniem 
przywódzców Syberyi — znaczej zmianie na 
korzyść Syberyi, która zawsze była dotąd upo- 
śledzona przez miasta i przemysł rosyjsko-eu- 
ropejski. (WATY). 


Rosja a socyalizm w Finlandyi 


Pewna część gazet rosyjskich zwraca u- 
wagę na krzewiący się na ziemiach finlandz. 
kich socyalizm. Ciekawem jest, że wszystkie 


organy rosyjskie zgadzają się na jedno, iż 


wzrost socyalizmu finlandzkiego przyczynić się 
może tylko do pogorszenia stosunki rosyjsko- 


| finlandzkiego. Takiego zdania sa i pisma na- 


cyonalistyczne i gazety o charakterze póstępu- 
wym, jak „Kiecz”. Dzienniki rosyjskie wszv- 
stkich odcieni politycznych wyrażają opinię, że 
szerzenie się socyslizmu w Finlandyi byłoby 
wielkiem niebezpieczeństwem dla Rosvi i usi- 
łują już teraz zapobiedz temu. Zdaniem ich 
rząd petersburski powinien wpłynąć na wła- 
dze krajowe w Finlandvi, by te ostatnie za- 
stosowały ostrzejsze środki przeciwko socyali- 


tiret ammai er 


Narada ministrów rosyjskich, 


Organy postępowego bloku rosyjskiego 


„kładą niemały nacisk na fakt, że w tych dniach - 


rozpoczynają się w Petersburgu pożownie na- 
rady ministrów. Biorą w nich udział wszysey 
poszczególni ministrowie. Przedmiotem na- 


i : -| rad ma być jedynie i wyłącznie kwestya przy 


Dimitriewa | 


| państwowej w 
| do Francyi posłów izb pra 


sto- | 


- | Gazeta petersburska: „Blrżewyja - 


"też co do terminu, w jakim ono miale 


również rozwiązane wszystkie stowarz 
ewangielickie, pomimo iż prezes, 
-ìi ochmistrz, hr. K. X. Pahlea, obe 


Finlandyi nie welno przewosié. do Rev 
ni, materyalów wybuchowych, napojów: 


. nikować się ze sebą dwóm spokrówz 
redowościom, gdyż Estowie i Fianoy 


szłej seyi 
WAD. 


Pośrednictwo Rosji nity igoh a ' 


Dumy, jej 


mosti“ zanotowala w. tych dniach poglos 
keby Rosya przyjęła pośrednictwo pi 
Japonią a Stanami Zjednoczonemi 4 
północnej. Organ finansowych kół rc 
utrzymuje bowiem, iź pomiędzy obu. 
nianemi wyżej. państwami miały os 
czasy pówstać pewne ważniejsze zatar 
wspólnych interesów ekononomiczi 
szanych stale przez jedno z tych pz 
zaś w interesie Rosyi leży, aby stosu 
nii do Ameryki pozostał, chociażby r 
obecnej. wojny, jaknajprzyjaźniejszym, 
rząd petersburski sam wyraził ochotę. 
dniczenia w tej sprawie. Bliższych | 
szczegółów ćo do programu pośredn. 


stąpić, narazie niema. (WAD. * 
Reformy istytayi. ewangelicko Intera 
hal Batien, 


` Z Petersburga donoszą, że dep 
spraw duchownych wyznań obcych wni 
porządek dzienny sprawę reorganizacyi 
gelicko-luterańskich instytuegj kościeln 
fialnych w kraju Nadbaltyckiem. W celu 
gółowego opracowania kwestyi utworzono 
przewodnictwem dyrektora departamentu 
cyalną naradę, która rozpatrzyła już kwe 
dotyczące luterańskich powinności. kości 
i skasowania praw patronatu. (WAT). 


© Zapomogi od Weru kacie. 


Z Kopenhagi donoszą, Że Rada mi 
wyasygnowala 168,000 na wydanie je 
wych zapomóś duehowieństwu katolicki: 
miejscowościach, które najbardziej uecier 
wskutek pożogi wojennej. (WAT). 


Ba Francyi i Magih. 


| W tych dniaea odbędzie się, jak do 
„Russkoje Słowo” z dnia 5 lutego, pod 

wodnietwem Timirazewa, narada grupy 
dlowo-przemysiewej Rady państwa i D 
sprawie projektowanej po 


łaczy społecznych. Na naradzie ma być w 
ny termin wyjazdn, który nastąpi prawd 
dobnie dopiero po ukończeniu najbliższej 
Dumy. Projektowane jest odbycie dw 
dróży — do Anglii, a następnie do Fran 
Paryża mają zjechać na czas pobytu go 
syjskich przedstawiciele Izby gmin i Izby 
dów, a także przedstawiciele Belgii i prz 
wiciele Włoch. (WAT). 


D spadek po ks. Ugińskim, 


"Z Petersburga donoszą, że cywilny depi 
tament kasacyjny Senatu rozpatrywał raz 
szcze sprawę spadku po księciu Bohdani! 
gińskim. Izba sądowa przyznała sześć £ 
mych spadku Plautynowi, jedną siódmą E 
nej Maryi Ogińskiej. Skargę ki 
ciwko tej dscyzyi Benat uchylt. 


Rozwiązanie stowarzyszeń młodzieży niet 


Departament wyznań obcych p 
skiem ministerrum spraw wewnętrzni 
stanowił rozwiązać związek niemiecki 
warzyszeń młodzieży w Rosyi, oraz os 
ście innych słowarzyszeń młodzieży | 
kiej po różnych miastach rosyjskich. 


siedzeniu, protestował gorące przeci 
mn. Organizacye te zostały obwinić 
wiadze rożyjskie e knowanią E 


skie“. 


Ruch osobowy pomiędzy Rewlen 
landyą podlega, na mocy ostatnich Torpo 
dzeń, bardzo surowej keatroli. Parewce p 
wożą tylko tych pasażerów, którzy posiać 
pozwolenie komendantury twierdzy te 
skiej. Zakazano surowe yrzewesić | 
monety złote i listy, kióra nie mage BYć 
słane pocztą, podobnież notatki, które 
uprzednio przedstawione w komenda 


kowych, druków miesmieckich lu 
watnych. Rząd resyjski zabrania 


noplemieńcami.. 


mnan 


5 ty 
polityczna w walnej Franeyi. 


rosyjski Jerzy Sarafow, mie 
swa żoną od kilku miesięcy w Saint- 


"|. Sarafow jednak, jak większość 


ej ku przekonaniom 
odwiedzał cz 
jo się to miejscowym władzom policyj- 
1 t choć Saralow jest przecież poddanym 
de la nalon amie et alise, zeszłej niedzieli o 
on rozkaz natychmiastowego opusze 


wsławiały się rozmalta wpływowe osobistości, 
jek np. Moutet poseł Lionu, nie to jednak nie 
pomogło i Saralow wyjechał do Szwajcaryj”. 
Najdziwniejszym jest jednak to, iż podo 
bne RY mają miejsce w kraju, w którym naj- 
« daja y porren a: alne dzierłą w 
socyaliści, Choć między 
TemA yalistą a robotnikiem, odwie- 
dzającym gieldy socyalistyczne, istnieje pewna 
sinica i to nawet dość znaczna, jakby nape 
wno odpowiedział, kiwnawszy piękną głową, 
p. Briand, lub nawet Camille Pelletan. 


Katastrofa w Cengio, 


Pomimo surowej cenzury pisma włoskie 
przynoszą obszerne opisy eksplozyi, jaka jæ 
stąpiła w iabryce dynamitu w Cengio. W dn. 
9 „lutego, pisze „Corriere della Sera, o godzi- 
nie 11$ w nocy władze w Sawonie zostaly za- 
wiadomione o ekspłozyi i pożarze fabryki dy- 
namitu w Cengio. Zorganizowano naty chmiast 
oddziały wojskowe i straży ogniowej, które w 
dwóch pociągach udały się na miejsce kata 
strofy. Opowiadano, że nastąpiły trzy nastę- 
pujące po sobie wybuchy. Wszystkie szyby w 
calej miejscowości powylatywały, przerażona 
ludność wybiegłą z domów i biegała bezradnie 
po ulicach. Nad miastem zajaśniała  olbrzy: 
mia luna —— to fabryka stanęła w płomieniach. 
Przywołana straż ogniowa pracowała energicz- 
nie, aby nie dopuścić do rozszerzenia się roz- 
szalalego żywiołu, co też udało się jej, gdyż 
część fabryki zostala ńfatowana. 

Podczas katastrofy znalazł śmierć jeden 
olicer artylaryi, chemik z zawodu, który po 
pierwszym wybuchu biegł odważnie w stronę 
składu sałetry — śmierć zaskoczyła go w chwi- 
li, gdy chciał zatrzasnąć drzwi od składu i ura- 
tować zapasy. Wśród mieszkańców miasta, 
jest spora liczba ciężko rannych, odniosło ra- 
ny poważne również trzech karabinierów. Na 
miejsce wypadku wysłano artyleryę forteczną 
i oddział piechoły, celem przeprowadzenia 
prac nad rekonstrukcyą fabryki. Dotychczas 

ie zdołano ustalić, czy eksplozya nastąpiła 
wskutek wypadku, czy też wskutek zamachu. 
Straty obliczają na 4 miliony lirów. (WAT). 
Kardynał Scapinelli w ohozie jeńców włoskich 


Do Watykanu nadeszło sprawozdanie kar- 


dynała Scapinelliego, pronuncyusza papieskie- 


go w Wiedniu dotyczące odwiedzin jego w o- 
hozie jeńców włoskich. Nuncyusz papieski za- 
pewnia Ojca Świętego, że zastał jeńców wło- 
skich w warunkach bardzo korzystnych i że 
władze austryackie obchodzą się nimi jak naj- 
lepiej. Jeńcy byli wielce zadowoleni z wizy- 
ty nuncyusza i prosili go o wyrażenie Ojeu Św. 
słów podzięki i wdzięczności za okazywaną im 
troskliwość (WAT.). 


Maninin 


Kobieta-ż0hi lerz | W armii serbskiej. 

W „Corriere dela Serra" czytamy, że 
przyby ła do Rzymu kobieta-żolnierz, która bra- 
ła udział we wszystkich ostatnich potyczkach 
podtzas odwrotu armii serbskiej i przeszła ra- 
tom z colajacem się wojskiem przez góry al- 

bańskie do Draczu. Kobieta ta okazywała pod 
zas walk wiele zapału, zagrzewała do boju u- 

padający ch ze znużenia żołnierzy, wskutek nie: 
wygód i cierpień rozchorowała Się i leży w ho- 
teln. Nazywa się ona Gruiksz i pochodzi z in- 
teligentnej i zamożnej rodziny gerbskiej. 


«Petit Parisien* podaje nowe dołąd ni- | 
gdzie jeszcze nie opublikowane przepowiednie | 
pani Thebes, która prorokuje między innemi 
go następuje: Rok 1916-ty będzie rokiem zwy- 
tięstwa. Wojna skończy się w ciągu września 
b. r W marru Europą wstrząsną nowe zaje 
ścia, które moga nawel przyczynić się da pow- 
strrymania zapasów wojennych. W jedna je- 


jednie pani Thekes. 


|| szcze zimową kampanię pani de Thebes Abu" 


lutaie nie wierzy, . {WAT}. 


PRA 


Welt am Montag" podaja za paryską | 
;pujący c'okawy lakt, charakte. | 
lko gościność francuską, ale 1 


| pracował jako robotnik w tam- | 
głów rosyjskich zapranicą, skłaniał się | 


socyslistycz- | 
sto giełdę robotniczą. Nie 


ziemi francuskiej, Za prześladowanym | 


i 


iien = 


"na jakiekolwiek dopł 
| obficiej szafowano produ 


Rosyjskiemu bankowi państwa przypadło 


podczas wojny bardzo trudne zadanie, 
kalwiek rozmalie wpływowe osobistości po 
winny były zdawać sobie sprawę z tego, iż Ro- 

sya karkołomnemi swemi machinacyami dy- 
plomatycznemi zawikłać się pa wcześniej, 
tzy później w wojnę ze swymi sasiadami, to 
jednak wojna obecna zaskaczy la ja pee 
niespodziewanie i bank państwa, pozbawiony 
nagle poważnych doplywów z Francyi zw lasz- 
cza, skazany na czerpanie swych środków wy- 
łącznie tylko z wlasnego, małowyd ajnego mir 
ku pieniężnego, zmuszony był ad pa szej 
chwili uciekać sią do stałego powiększania i- 
lości puszczanych w obieg banknałów. Środ 
ka tego chwytała się też Rasva 


Agge 


goraz częściej 


| i w coraz szerszych rozmiarach. a przychodziło 
| jej to tem łatwiej, i iz nie pofrzehowała się ona 


liczyć z jakakolwiek kontrola publiczna. 
im częściej zawodzić zaczynały nadzieje 
Ea z innych Źródeł, tem 
keva banknotów i od- 
powiedni dług Rosvi, który do wybuchu woj 
ny a właściwie do 14 lipca 1914 r. wynosił 143 
miliony rubli, do obecnej chwili potralł sie 
już prawie I wynosi dzisiaj 5,500 milionów. 
Przed wojną jednak banknoty rosyjskie 
całkowicie niemal pokryte były zapa sami pa- 


| siąadanego zlota, obecnie zaś pokreeie ta WE 
| nosić może ca najwy a 225 


a wartosci be: ai ch 
w obiegu papierów i nawet prawdą jest, 
iż Rósva potrafiła podaci i p 1536 put Po swą 
produkcyg ziola, to nie wpłrnola ło w żadnym 
stopniu na zmienienie stosunku, gdyż wiade 
mem jest również, iz olbrzymie ilości złota ro- 
syjskiego posziy na wyrobienie kredytu I inne 
opłaty do Anglii. | 

By nadać jednak pewną cechę le legalności 
nielegalnemu samemu przez się powiększaniu 


O 


| Hości niezabezpiecronych niczem banknotów, 


uciekła się Rosya do bardzo prostego, a wy- 
próbawanego na rozmaitych polach środka, 
streszczającego się w imperatywnej formule: 
„byt po siemu“, a polegajacego na wydaniu 
odpowiedniego ukazu. 
na przed wojna sumę wartości kursujących bez 
pokrycia papierów podniesiono zaraz po wy» 
buchu wojny z 300 na 1500 milionów, w poło- 
wie marca zeszłego roku podwyższono ją zno- 
wu do 2500 milionów, a gdy wreszcie i te gra- 
nice okazały się zbył ciasnemi i krępujacemi, 


| choć według obowiazujacego prawa bankowe- 
| go dawało to już możność posiadania bankno- 


tów za olbrzymia sumę 5000 milionów rubli, 
nowy ukaz pozwolł na nowe obciążenie kre- 
dyta banku państwa. 

Jasną jest rzecza, iż tą olbrzymie powięk- 
szenie obiegu papierów wywołane zosłała 
przez wojnę, iembardziej, iż stan weksłowy, w 
którym przedewszystkiem wyraża się zawsże 
zapotrzebowanie gospodarcze, nie zmienił się 
prawie zupełnie od chwili wybuchu wojny. 

Natomiast potrzeby państwa wzrosły w 


tym czasie ogromnie, a fakt ten potwierdza 


najlepiej powiększenie się krótkoterminowych 
obligacyj skarbowych, których ogólna suma w 
zawartości portfelu banku państwa wynosiła 
30 grudnia 1914 r. 473 miliony, gdy obecnie 
dosięgła już 3,250 milionów rubli. 

Wobec tego jednak, iż kapitał prywatny 
najwidoczniej stroni w Rosyi od angażowania 
się w emisyi państwa, a banki prywatne za- 
pchane są formalnie papierami państwowy mi, 
jedyną, choć niebezpieczną droga do ratowa- 
nia się z trudnej syłuacyi było uciekanie się 
do usług banku państwa. 

Naturalnem następstwem takiej gospodar- 
ki jest coraz gorsze „usposobienie w stosunku 
do rosyjskich emisyi państwowych i coraz- 
gwaltowniejsza zniżka kursu waluty rosyjskiej. 

Znamiennym faktem jest też otwarcie w 
rosyjskim banku państwa nowego konia pod 
nazwą: należności zagranicą, 

Pozycya ta urosła w ciągu tygodnia do 
189 milionów rubli, a stoi ona napewno w 
zwiazku z najnowszą tranzakeyą rosyjską w 
Ro polegającą na tem, iż prywatne hanki 

syjskie za gwaraneyą banku państwa wy- 
Pe weksle na Londy n, by w ten sposób 
przysporzyć Aaa bankowi państwa. ©- 
singnięte jednak ta droga sumy pójdą zapewne 
na zaspokojenie rosyjskich należności w Angli 
i wykluczonem jest, "by choć w częsci prze- 
szły one do Rasvi 

Obejmując więc jednem wejrzeniem ogól- 
|ny stan rostjskiega banku pa aństwa w chwili 
| obecnej, musimy dojść do przekonania, iż ry- 
zykówna jego gospodarka prowadzi ga prosta 
drogą do zupeltego zaprzepaszcz ena swego 
kredytu i rezerw posiadanega ziola. 
dziś już nie stoja w żadnym stosunku do ol- 
brzymich sum rosyjskiego diugu palstwo- 
| wego. © 


Zarząd mig 
| celem uży A a pozwolenia na zaciggnięcie | 
| krótkoterminowej pożyczki w wysokości 20 


i mil. rubli. Do sumy tej należy doliczyć przye 


które | 
| i ewentualnych wstrześnień ekonowicznych, u- 
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a Połorsnurga poczynił kroki 


| 


znaną mu obecnie poży ©zkę wynoszącą 11,5 
mił. rubli, o którą starano się już dawniej; wo- 


(bec czego długi miejskie Petersburga P> 


większą się o 81,5 mi me 
W obrone kursu ruhla, 


W Petersburgu SED został „Wydział 
wymiany waluty“, wzorowany na nowej orga- 
nizacyi handlu dewiz, joka wprowadzono nie- 
dawno dw Niemczech. Instttucya ta ma służyć 


-do podtrzymania kursu rubla i do celu tego za- 


mierza następującą droga: każdy kupiec rosyj- 
ski, chcnev nabyć zagranicą jakiś towar, otrzy” 
muje w „Wydziale wymiany w zamian za ru- 
bla odpowiednią sumę w walucie zagranicznej 
i w ten sposób reguluje swe należności. Wy- 
dział stawia tylko jedno zastrzeżenie, by naby- 
wane w ten sp osóh towary byly rzeczywiście 
artykułami pierwszej potrzeby i by szły one 


w aloe; da Rosyi. Że jednak w Rosvi kożde pra” 


s rodzi się zawsze jakby z plama dziedzicz- 
Rz pocjazeni ia, 5 eps Onee) ie natyehmiast 
na droge możliwego hezpra wie, „ wi ioe też i no- 
wa instyfucys w tej samej chwili. gdy zaczęła 
działać, znalazła już grunt ea ae do 
wyzyskiwania jej. Na wieść bowiem o mej rym 
powstać „wydziale“ rozmaici spekulane : 
pongwali, inż w bankach zagranicznych oaz 
ne sumie, hb” módz następnie bez kontroli wy- 
dzia 


łu, ale pod jego przykrywka kupować, co 


im się bodzie podobala, 


tloskiewskie twe do wyrobu broni. 


Rosyjski dziennik zawiadomień urzęda- 
wych publikuje statnły mającego powstać „Mo- 
skie aa wojenno- przemysłowego Towa- 
rzystwa akcyjnego z roku 1015“, Towarzystwu 
ta ma UE działa, karabiny, pociski, kara- 
biny maszynowe i i p. Kapital zakładowy Wy- 
nosić ma 6 milionów rubli. Towarzystwo finan- 
suje dom bankierski Riabuszyńskiego. 


Br pepku nick 


Rasi. 
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kryzy uałutawy 
„Berlingske Tidende” donosi z Pełersbur- 
ra. że w ministeryum finansów odbyła się kon- 
ferenra w sprawie waluły; w konierencyi 
tei wzieli udział przedstawiciele banków. Po- 
stunowiono utworzyć przy minisieryum linan- 
sów speeyalny wydział, który bedzie miał nad- 
zór nad handlem walutami. Banki mają co- 
dziennie składać sprawozdania z wyszczegól- 
nieniem rodzajów i wysokości dokonanych 
tranzakcyi, oraz ot dbiorców. Fikcyj m odbiorcy 
beda pociagani do pipoy wiedziałności 


Pełershurski Międzynarodowy Bank Handlowy. 


„Torgowo-Promyszlennaja Gazeta“ dono- 
si, że bank ten po odpisaniu znacznych sum 
na kapitał rezerwowy i zapasowy zamierza 
wypłacić drwidendę za rok 1915 w stosunku 
1% wobec 676 w roku poprzednim. 


Banki japońskie przyjmują pożyczkę rosyjską. 


Kwestya emisyi obligacyj rosyjskich kasy 
państwowej na sumę 50 milionów jen została 
przyjęta przez synd kat głównych banków w 
Japonii. (WATY. 


Pismo niemieckie dla spraw ekonomi Gznych 
Polski. 


W Beninie powstało pismo poświęcane, 
jak to zaznaczono w samej już jego nazwie, 
sprawom ekononiicznym w Polsce i na Śląsku. 

Pismo ło nosi nazwę „Industrie Kurier“, 
Finanż und Handelsblatt fiir Schlesien und Po- 
len". 

W numerze pierwszym znajdujemy mię- 
dzy innemi artykuł: „Aus der polnischen Tex- 
tilindustrie', w którym autor przemawia za 
stworzeniem „przy zawieraniu układów ME 
diowych z Rosyą dla polskiego przemysłu, 
spetyalnie dla polskiego przemysłu tekst: ie 
go lu-leinicgo stanu przejściowego, przez co 
za pomocą i tymczasowej wołności cłowej dl 
eksportu do Rosyi umożliwiłoby się pole skiemu 
cekręgowi przemysłowemu organiczne przysto- 
sowanie do systemu gospodarczego mocarstw 
centralnych". 

Wedlug autora bowiem polski przemysł 
hawełnianv osiagnal ten stopień rozwoju tech- 


z 


niezucgo, że mógiby w danym razie zalać ryn- 


ki niemieckie i przemysiawi niemieckiemu 
wielkie wyrządzić szkody. 
gwałtownego przejścia do nowych stosunków 


: traciłby niezmierne wartości nietylko przemysł 
polski, nietylko siła podatkowa kraju, alei 
niemiecki eksport maszyn. Jeżeli zaś przemys sł 
polski przetrwa ciężkie czasy, wojną i nowemi 
stosunkami wywołane. otworzą mu się zupeł- 
nie nowe perspekty: We. 

„Polska jest jakby stworzona — tz 
dalej we wspomnianym organie — dor 


skaniu wschodu, a szczególnie ə Tureyi, Arabii i 


Poza tem w razie. 
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średnika przy przyszłym gospodarcz; aym pozy- | 
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Persyi, już dziś mówi się otem, by na przy“ 
szłość uczynić Niemcy niezawisłemi od amery- 
kańskiej bawelrty, a to przez intensywną kul- 
turę bawełny w Azyi Mniejszej. Właśnie polski 
przemysł bawełniany pośród wszystkich prze: 
mysłów Europy na pierwszem miejscu wcho- 
dził w grę jako konsument bawełny perskiej, 
on też szczególniej jest powołany do przyśpie- 
szenia rozwoju małoazyatyckiej kultury bawel- 
ny“. Omówiwszy nadto sprawę wzrosłu rynku 
wewnętrznego w Polsce, który nastapi z powt 
du podniesienia rolnictwa przy zbliżeniu go- 
spodarezem do mocarstw centralnych i wpły- 
nąć musi na zdrowy rozwój przemysłu, auisr 
jeszcze raz usilnie zaleca stan przejściowy ula- 
twić rozumna polityką celną. 


95 r. 


W roku zeszłym produkcya nafty w Rosyi 
wyrażała się w ogólnej liczbie 572 milionów 
pudów przeciw 557 milionów w roku poprzed- 
nim. Według Rielz'y na tereny w Baku przy- 
pada stąd 344 miliony pudów. Z pośród in- 
nych wybitniejszych terenów wymienić jeszcze 
należy okrąg lurażański z 61 milj. pudów wy* 
dajności i uralski, który przyniósł ogółem 
161: miliona pudów. 


Powiększenie produkcyj złota, 


Resyiska produkcja nally w 


Ogólna produkcya złoła w Transvaalu w 
styczniu 1916 r. sięgała 787.467 uncyi warto- 
ści 3.544,948 funt. szterł. wobec 781.111 uncyi 
wartości 3.817.949 funt. szłerl., w grudniu 1915 
r. i 114.984 uncyi wartości 3.037.058 funtów w 
styczniu tegoż roku. Widać z tego, że produk- 
eya zlota ulega ciągłemu zwiększeniu, co jest 
skutkiem wzmożonego zapotrzebowania w © 
kresie wojennym. 


Brak węgla w gazowniach włoskich. 


Z pism włoskich wynika, że walka o zdo: 
bywanie węgla staje się coraz trudniejszą i że 
dostawy z Francyi i Anglii nie wystarczają na 
pokrycie znacznych potrzeb. W mieście Reggio 
Emilia zamknięto gazownię z powodu braku 
węgla. Wieczorem panują w całem mieście 
ciemności. (WAT). 


SOM piai 


Stempel ad rachunków sklepowych. 
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„Deutsche Lodzer Zeitung“ wyjaśnia, iż 
„podług nowego rozporządzenia w sprawie po- 
datku stemplowego, p. gen.-gubernatora w 
Warszawie z dn. 24 listopada 1915 r. — obo- 
wiązującego od dn. 1 grudnia 1915 r. — rar 
chunki handlowe nie podlegają opłacie stem- 
plowej, podczas gdy rosyjskie prawo o podat- 
ku stemplowym nakładał o podatek od rachun- 
ków i pokwitowań', 


Należności niemi lockig w. Królestwie. 


W urzędowym organie niemieckiego mi- 
nisteryum sprawiedliwości „„Justizministerial- 
blatt“ z T-go b. m. zamieszczono — jak poda- 
je „D. W. Zg.“ — następujące wyjaśnienia: 
„należności niemieckie, na zasadzie których 
mają być dokonywane przymusowe egzekuty- 
wy w obrębie generał-gubernatorstwa war- 
szawskiego, uważane są w sądach niemieckich 
za sprawy nie zagraniczne, lecz.krajowe i Wy- 
roki w takich sprawach opierają się wyłącznie 
na niemieekiem prawie. Z tego powodu dla 
wykonania tych wyroków na terenie general- 
gubernatorstwa warszawskiego nie potrzeba 
wyjednywać dodatkowych decyzyi sądów miej: 
scowych'”. 


R RA ODA 


Berlińskie kursy dewiz. 


Berlin, 12 lutego. Urzedowe notowania kursów 


dewiz, za wypłaty telegraficzne: | 

15m pac. žad, 

Xowy-Jork dolar. 5.84 — 5.36 
Fe | 
Holandyva gulden. 2291/4 — 22044 
Dania koron 153%, — 153 p 
Szwecya koron 152; — a, 
Norwegia koron 1524 — i5AIĄ 
Szwajcarya frank 10374 — 1032/, 
Austro-Węgry koron 69.45 — 69.55 
Rumunia lei 84, — S58/ę 
Bulgarya lew  17,— — 18-— 


Giełda warszawska. 


Notowania z dnia 15 iutego. 
a EP ZEE YE ZYTA aaiae 


Papiery wartościowe: |Żądano n | Zażatwiano 
i 
6%, pożyczka m. War- : 
szawy zr. 1905. . 101,60 | 100,85 101,10 


41, ĉa pożyczka m. 
W arszawy SD a 

5%, listy zast. Tow. 
Kred. m. Warsz. 
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i | k a a | nem, od niedawna rozgrywają się krwawe za. | _ Polityka roajska- ap nad tem by. 
Kii i Ai | pasy. Również na wschód stąd, na terenie per- | nie dopuścić do wypełnienia tego. za : 
skim, toczyły się walki pomiędzy Rosyanami Jednocześnie zaś Rosya w najgłębszej. 


| «3 a Kurdami nad jeziorem Urmijskiem. nicy przedłużyła drogę żelazną za Kars do 8o- | |. 
pią e o piezoiww pa | A Bau Mi za do Mala rare zad oną gral E | 
wego. Trudności i a istnieją dlań | Szye, w dziele swem zaty tułowanem „Die Tür- ską, zyskując w ten sposób znaczną Przęwagę J z w ay da. 
po to tylko, by mogły być przezwyciężanemi, A | kei_ pisze o gospodarcze | strałegicznem zna- | _ Widownią wojny jest obecnie turecka Ar | i: XA 
tureckie dowództwo wojskowe z niepojętą | 0Zeniu okręgu erzer umskiego, co następuje: | menia. W punkcie, w którym stykają się gra- |. 


Wielkie znaczenie tej połaci kraju polega po p R i Tureyi, wznosi się na od 8.20 po pob 
wprost, dla każdego znawcy stosunków wscho- | * | nice Persyi, Rosyi ureyi, D 
dnich łatwością, Pda, i przyswoiło sobie | Pierwsze na tem, że przez południowy jej o- | 5200 metrów wysokości góra Ararat. Więke "z Warszawy do Góry Kalwa 
niemiecki sposób prowadzenia wojny. Nie ma. | Ereg przechodzi droga perska, którą od nie- | szą część terenu na północ od Erzerumu sta- | (| 750-rano 
my nawet najmniejszego pojęcia o tych szcze- | PaMÍetnych czasów zdążały karawany kupiec- nowią stepy; roślinność spotykamy tu tylko . . 108 po poł. 


gólnych, rozległych, a jednocześnie niedostęp- | Si a która dochodzi do Trapezundu, a po dru- | w dolinach rzek. Erzerim, będąc- ważnym | | 6.00 wieczorem... 


nych terenach, na których Turcya opiera się | 816 że ta ważna anet koniuuiiatyina z poł: punktem handlowym, jest jednocześnie twier- | | Z Piaseczna do Warszawy. 
swym wrogom. Chociaż wytwór kultury nie- | 295 osłaniają nieprzebyte i bezludne góry za- | ja posiadającą doniosłe znaczenie strate- se -T27 rano. 

mieckiej — koleje anatolijska 1 bagdadzka od- | Vozpieczając ją dostatecznie przed ewentual- | gięzne, Łańcuchy górskie przecinają również 

dają Turcyi wielkie usługi, to jednak obie te | 2em wtargnięciem nieprzyjaciela. a okolice źródeł Muradu, łączącego się następnie isę "Redaktor m Cezar Zawik 
drogi żelazne nie dochodzą jeszcze do miejscu- _ Jeżeli Turcya prócz cieśnin (Dardanele) | z Eulratesem; kraj ten wystawiony jest na Nacze y or z: 


wości, w których w chwili obecnej toczą się | posiada jeszcze jakiś inny punkt zagrożony, to | działanie wichrów morskich, spotykamy więc s" WL 
walki z Anglikami (pod Kut el Amara w Ira- |. jest nim Erzerum, który stanowi poniekąd bra- tutaj conajwyżej pastwiska. Uzbrojeni Kurdo- irak i zakład: Wyławyletvo poi iski, [i MPI 


ku) i z Rosyanami (na wschód od Erzerumu). | mą wjazdową do prowineyi armeńskich Tur- | wie wypasają tu stada owiec i kóz. Wzdłuż | < | b ZARIŁOWSKŁ 

Rosya zdawała sobie dobrze z tego spra- | cyl. rozległego stoku górskiego ciągnie się. droga PODWIPEMEPRNZEW CZP S O A 
wę, iż grozi jej niebezpieczeństwa ze strony u- Palącą sprawą jest dla ochrony całości | perska, którą również można byłoby połączyć : | SPORO 
dradzającej się Turcyi, dlatego też nie dopu- | państwa tureckiego przeprowadzenie linii ko- | z linią kolejową. Miejscowość nadgraniczna, "Nadesłane, 
ściłą do przedłużenia kolei anatolijskiej przez | lejowej z Angory przez Siuas lub Tokat do E- | Bajazed, jako komora celna, posiada silny , m2 8 
Angorę do Erzerumu i. Diabekru; zupełnie | rzerumu, co 'znacznie ułatwi przesuwanie | garnizon. ! = Me sa b. sianar 
słusznie przewidywała zwrot potęgi z militar- | wojsk ku granicy rosyjskiej. Jest to dla Tur- | = n Dr. dam Ałapin szpił. Sw, 
nej Turcyi na granicy Armenii. Tutaj na linit | cyi jedno z najważniejszych zadań najbliższej RORE , - Przyjmuje da | 
od jeziora Wan do Batumu nad morzem Czar- | przyszłości. | i Warszawa, I. Królewska 0d. iol £ — 7 we 


ahoz Resztki| Poszukiwany 
Karalki i Safiny na suknie i bluzki od rb. Z do 5. Bastany I 


l l , 6 A 

Sztwlaty i różne tow. na męskie i damskie kostyumy od rb. Ś } dy } ! a 
do 18. Zimowe A 0-18. Oraz ARR ski palta m 0 (Z owie . SZUR. 
w dobr. gat. od rb do „ Oraz ba'owe, żałobne towary, `, s C Akuszerka R 
a także na ceni gini ą R czwarty dom od Piotrk. | ZWAJĄCY gruntownie język muje z przyjazdu. Sumi 
enie all R porady.. Warszawa, 


fartuchy i getry. w. podwórzu niemiecki I buchałteryg, 


Oferty w administracyi dzienni- 
ka „Godzina Polski", pod „A. S6. i 


Zatwierdzona przez władzę szkol ną 
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| Tem) 
z języki em wykładowym polskim. 


Bddziały: buczwiany, lektrofechniezny, mechaniczny, Wieloletni samodz” 'elny buchal- } B 
geometryczny I handlawo-przemysłowy. ter pierwszorzędnej | instytucyj 
Kandydanci i kandydatki z wykształceniem conaj. bankowej i nauczycie! buchalteryi sowzebny: 
mniej 3 klas szkół średnich, mogą być przyjęci na w progimnazyum męzkiem zorga- 
kurs l-szy. Przyjęcie na kurs wyższy zaieżuem jest 


ia 4 
od stopnia wykształcenia kandydatów. Kurs przygoto- > 
wawczy z wykształceniem elenientarnem. 


ie wykłady 
Iniormacy! udziela kancel ay szkoły, Długa Hr. 31, 


anie a e n DUCH AMiELY I uyv w atyn swe 


Początek dła następnej grupy wielkości mniej więcej 2 +3. 
X tych AU 1.5B. za kurs! Oferty w dzien. „Godzina 

miesiące : 

Jesa codziennie: ul Mikoła. | Polski“ pod „Dywan“. 
jswska Nr. 28, m. 17. ; 
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Akuszerka Lukas 
Warszawa, Złota 25. P 
zamówienia, udziela porad 
skrecya: . 


Lekarz- Dentysta 


Kupię | bimrko wd 
m a nie drogie. Oferty pod 
ko“ w administracyi dzi 
dzina Polski", Warszawa, 


Konstantynowska 18. 
Przyjmuj od 18—1 Fod 3-8. 


| Konsulent Prawny 


A. v. Gersdorff 


(Piotrkowska 84} 


Sprawy sądowe, porady, podania. 
Blure szynus od 3 da 7. 


aiedantciy; że „Godzinę Polskie prenumerować móżną na. stkich poc 
tach tak w Niemczech ,  jakoteż na całym terenie, je iei aarin przez wojska niemiec- 
"kie. Poniżej podajemy wzór kwitu, który po dokładnem wypełnieniu ZoNe najsży dzin 
w najbliższym urzędzie pocztowym i uiścić należność abonamentową. 


Prenumerata wynosi bez. odnoszenia do domu, 1 Mk. 50 Po lub 4 Mk. 50 ać 
kwartalnie. K 


pelskiego (Polki). 
rent. 
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L „ Pols l iw. Utęzyiecze 


Kwit do zamówienia „Godziny Polski. 


Uprasza się odciąć w tem miejscu. 


WADZE ORŃTOWYWRZRARURAMEBEĘMNOUOEE Ki SEN KE SEKE ZE ETTET] ROWRSZANAŃAWRRZARANZNNĘWONYNŃNNNNAUKSREURÓG EEK tansusansrukanynaaannassennxuanenan 


g| == 
| 
$ 
9 
$ 
9 
9 
9 
$ 
4 
9 
$ 
a 


37 


z mieslowaniem a 
dałąc: -z 2 pokoi z 

i pokojem pielowym. 
-fw administr drien. 
| Pelski* pod „Mleszk 


W Wartzawie, -Ą Nr. 9, 


$ 
$ 
9 
t ma zaszczyt podać do wiadomości, że podczas nie- 
$ obecności naszego Łódzkiego Reprezentanta a 


Unterzeichneter abonniert hiermit bei dem Kaiserl Postamt hierselbst. 
PCA zamawia pa w tutejszym ces. Urządzie > 2. 


j Ersch. Ort: z 
Miejscowość: 


Mikotaja Rosenbluma, nie upoważniliśmy nikogo 
do inkasowania polis lub wdawania dokumentów. 


We wszystkich sprawach prosimy zwracać się da War 
szawskiega Dódziałn, 


Zarządzający Warszawskim oddziałom na Król. Polsk'a 
inż. Stefan Glelg. 
>ORRRRORRRRBORYOOOO-02 


ll (roli nator „Ady wojeme w Cytadeli“ 


Sala sądowa —- Procedura sądu 
rutynowany (jeden lub 


en pozew 


j | Titel der Zeitung: g : 
Czas Ba 


Tytuł dziennika: 


dn + qa 


| Hiucze na kółku z 
ma uł, Wschodniej. Pre 
Mńciel kosą aa f 
stracyi ER odz 
3a ZWrOtem kesztów 


= i 


wojeńnego.—Poszczególni kaci.— Or. IL Z z zs AO A 
Szubi enice w cytadeli koca Egzeku- V * uname: x upep, kad ERĄ 49 NIK % m PER hid pd od dd c roo 


dwóch), obznajmiony z cye n AR te-—Szubienica pra a: peen RU że yw są SE 806 | w Rz any a 
maszynowym i ręcznym cuje—Kat Kurak n. — Śmierć O. g A RAR A i ui 
warsztatem, pot rze bny krzel, = ForiurówW. anie W. eźżniów. O A: E Sne g: DESEE RR ik 28 ETELE ZOE LIO EE EEEE TE AT E E a a 
a e Ke jazd do Krwawy Sairapa. l , l | ka 
rhego IZKA j MANER AE EOP R SORGER TIE UE AEK EE EASRA AA I R EZYEARRKZNNOZRKRKOZEYNE NEW ÓR AUR ÓW RAAAKANZARZCAZEKY AS RER w r" 
zbić się do ad- Broszura, Bena 40 groszy. | 


ministracyi dzien. „O o- 
dzina ASD ulica 
Piotrkowska có 


Do nabycia w księgarn. i kioskach Obenstehenden Betrag erhalten zu haben p. 

Skład główny dla Łodzi: Biuro 

a „Bęami i ul. Piotrkowska RZ RL * ENER. AE 

W Warszawie: księgar nia Mazowiec- 
ka, ul. Senatorska 42. 


{wabi się „Blas Upraszą 
lazeę przyprowadalć dó 
Pietrkowska 40—za 
nagrodteniem. 


daima w Warszawie 
fażnia i: 


o parze z kameral! 


Kaki, najhygieniczniejszy. sposób E czystości | 
ciała, BEDN przez lekarzy, zwłaszcza wobec szerzących się 
chorób epidemicznych. 


Il | (ir | M i i Ceny zastosowane do 


dzisiejszych ciężkich CZASÓW. 


częstochowski, : 
SWOJ ilustrowany, da ludu katoli ckiego w Paste, 
wew Ma rok 1916 


lo utyia w ada egr PISKI" w Warszawie, tl t 
„w Łodzi, il l. Piotrowska Bo a> 


Łaźnia świeżo 
gruntownie odnowiona. 


